
te 144.
1 L  1 /  f

Niedziela 30 maja 1920 rokri. Cena 1 mk. (8a prowincji 110 f.) Rok f.

Pismo poświąconę sprawie robotników i inteligencji pracującej.
M ake ja i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  .wis 3 2 . Konto czekowe P. K . 0 . 60143

CERA P R E H U B E B A T Y i  
M l* (ifen k  mk. 20 k w arta ln i. mk. 60.—  rocznie mk. 240,—

A dm inistracja otw arta od  g. 9  rano do 7 w iecz .
R ed a k to r  p rz y jm u je  w e  w to r k i i  p ią tk i od  5 —  7 w iec z . 
S e k ra ta rja t B c d a k c ji  o tw a r ty  d la  p u b liczn o śc i od 5—7 po  po i. codzienn ie .

Przed tek itew  
reklam y mk.

C E 9 A  OG Ł OS Z E NI
mk. 5.00, w tak ie le  mk. 6.00, M  te k ś a t .  

3.00, nekrologi rak. 2 00, z w / c z i j t .  2.50 1« 
za wiersz p e tito w y  jedaołaaiowy.

Cona p j j s d y a a z a g a  1 m k , R ęk op isów  n ien adających  się  d o  druku Redakcja nie zw raca. 
A rtykuły  bez o zn a czen ia  h onorarjum  u w ażane są ?a b ezp ła tn e . |

O glosz.nia drobne 40 f. za w yraz, dia p o sz u k u ją c y c h  p ra  :y 3 0  

O g ło sz e n ia  n ad an tan e  po g. 6 wiecz. 50 p r a i s i t  dreSJj.

Teatr Polski
D s i e l n a  E8.

p®d dyraŁsją Fr. K y » I i ło v o » k l« » e » .  % 
• » • o  ^ « H m s s c a

n

N ied zie la  30 b. m . o g o d ;. 3  po pot.

T a m t e n "
dram . O, Z apolsk iej,

N ied z ie la  30 b. m . o  g. 7.30 w iecz.

/ » S I E C I "
K o m ed jii w 4 a k t  A. K isielew skiego.

coir—
w y * 1"* cd

JbĆ
Cf)
£

e s a
o
c:

G üüSLm

czz* tz
nS-»

—«-• ' ■<» c
o

E i e b ^ w a ł y  p r o g r a m !

W śr ó d  g ra d u  kul i huku a rm a t
D ram at sen sacy jn y  w 6  częściach , w  g łó w n ej ro li A M L E T T O  NOWELLI najp iękniejszy artysta fabryki »Clnes* u) Rzgmfe. 
1) P rolog: N apad  zb ó jó w . 2 ) O k ro p n o śc i b itw y. 3) H o n o r  żo łn ierza . 4 )  W  sid łach . 5 ) P o g o ń . 6 ) D ezerter: O jciec i syn .

P oczą tek  w  <lni p o w szed n ie  o  g o d z . 5-tej w  sob . i św . o  g . 3-ej.
«3T

K t o  s i e j e  w i a t r . . .
Szereg skandalicznych zajść i 

■Wybryków w  oddziałach wojskowych  
poznańskich i' ustaw iczne ekscesy  
przejeżdżających oddziałów w ielko
polskich, sięgające naw et rozmiarów  
takich jak „bitwą“ z żandarmorją 
aa dworcu Brzeskim w War ząw ie—  
łWróoily już oddawna uw agę opinji
i prasy polskiej. Ostatnio zaś oby
dwa naczelne organy endeckie w y
stąpiły z obszeraemi artykułami na 
ten temat, opierając się jednak—  
niestety— na zgoła fałszyw ych prze
słankach i  stąd też fałszywe w ycią
gając wnioski.

„Gazeta W arszawska“ i „Dwu- 
groszówka“, zamiast uderzyć się w  
pierś ze skruchą i wyznać szczerze, 
'¿e endecka kołtunerja poznańska 
niemałą w  tem wszystkiem winę 
pokosi, dopatrują się przyczyn roz
przężenia karności i dyscypliny w oj
skowej w  rozmaitych zarządzeniach 
Naczelnego Dowództwa i jego „nie
odpowiedzialnych czynników“,—jak  
np. rzekome usunięcie „najpopular- 
hiejszych“generałów, obsadzanie sta
nowisk dowódców w  oddziałach po
znańskich oficeram i „rosyjskimi i 
austrjackimi“, w ysyłanie do tych  
formacji oficerów— żydów i t. p.

I w  tym wypadku prasa ende
cka pozostaje w ierną swej stałej 
taktyce zrzucania w in w łasnych na 
bar’a cudze. Z karygodnych i n ie
pokojących faktów wykroczeń woj
skowych, które mogłyby posłużyć za 
jedną z podstaw oskarżenia przeciw 
ko machinacjom endeckim na tere
nie b. dzielnicy pruskiej, działacze 
z obozu p. Grabskiego kują sobie 
^ trutą  broń do walki z Naczelnem  
dowództwem, V  stosunku do które
go to najbardziej „narodowo“ 
stronnictwo pozostaje nie od dziś
luż „w opozycji'.1

Każdy jednak, kto bardziej bez"
stronnem okiem śledził życie „re
publiki poznańskiej“ od początków  
jej istnienia, łatw o dojrzy, że źródła 
tej zadziwiającej demoralizacji i  
nieoczekiwanego zachowania się  
oddziałów poznańskich, w ychow a
nych w  „patrjotycznej" atmosferze 
„bojaźni Bożej.“ i  pruskiego driliu, 
leżą zupełnie w  innej płaszczyźnie
i że władze wojskowe najmniejszą 
tu ponoszą odpowiedzialność.

W ybryków i awantur żołnie
rzy poznańskich nie podobna bowiem  
traktować w  oderwaniu od esio -  
kształtu stosunków, jakie wytw orzy
ły się w b. dzielnicy pruskiej —  
dzięki systematycznej i metodycznej 
pracy pp. Seydy, Poszw ińskiego i 
ich najbliższych pomocnikó.w. Upa
dek karności w  oddziałach , poznań
skich jest tylko jednem z ogniw  te
go łańcucha zjawisk, do których na
leżą i zajadła walka o „samodziel
ność gospodarczą“, i  represje władz 
tamtejszych względem ruchu robot
niczego, i brutalne, ordynarne szy
kany względem  rodaków z innych  
dzielnic Polski. Te wspaniałe ow o
ce wszechstronnej pracy „rządu po
znańskiego“ znalazły sw ą dość nie
oczekiwaną apoteozę w  krwawej 
masakrze kolejarzy przez policję w  
Poznaniu w  ostatnich dniach ubie
głego m iesiąca.

Kto sieje wiatr, ten zbiera bu
rzę... A siała, siała w iatr endecja 
poznańska, przy gorliwej pomocy 
sw ych w spółwyznawców politycz
nych z W arszawy. Jeśli się przeto 
zbiera burzę; nie należy z udanym  
żalem załam ywać rąk i afektować 
„szczerego ubolewania*. Od począt
ku tworzenia oddziałów wojskowych  
w  b. zaborze pruskim, gdzie rządy i 
opanował a całkow icie tamtejsza na- \

rodowa demokracja, starano się w y
chow yw ać je w  specjaiaej atmosfe
rze, wyjałowionej starannie ze w szy
stkich zgubnych jakoby naleciałości, 
jakie w icher wydarzeń mógłby przy
nieść z Kongresówki lub Małopol
ski. Starano się  uporczywie żołnie
rza poznańskiego lepić z innej g li
ny, niż ta, którą swem  genjalnem  
tchnieniem ożyw ił na innych zie
miach Polski Józef Piłsudski, Na 
najwyższych stanowiskach postawio
no „najpopularniejszych“ (w swoim  
rodzaju, oczyw iście) generałów, a 
w  daszę żołnierską sączono bez 
przerwy w szelkie trujące eliksiry, 
jakie tylko spreparować zdołała pie
kielna kuchnia reakcji poznańskiej, 
W ięc tępą, idjotyczną nienawiść i 
uprzedzenie do w szystkiego, co znaj
duje się poza dawnym kordonem 
granicznym, w ięc, policzkiem dla nas 
w szystkich w  dobie zjednoczenia 
będący— specyficzny separatyzm po
znański, w ięc  nieufność do Naczel
nego Wodza i  pogardę dla w szyst
kich oficerów nie „tutejszych“, w ięc  
bezmyślny, zw ierzęcy antysemityzm...!

A  przecież ten zdemoralizowa- j 
hy niby żołnierz poznański, gdy n a .

polu bitwy staje oko w oko z wro
giem, przeistacza się w  żołnierza 
karnego, dzielnego, godnego najwyż
szej pochwały wojskowej. I to w ła
śnie jest dowodem, że wybryki po- 
znańczyków są tylko sztucznym pro
duktem w yłącznie poznańskich sto
sunków; że w  żołnierzu— poznańczy- 
ku, gdy go w yw ieść z bagna szal
bierstw politycznych na twardy go
ścin iec zasług rycerskich, budzi się  
prawdziwie polskie serce; że żołnie
rzowi temu potrzebne jest wycho
w anie polskie, nie poznańskie, a w te
dy— będzie sobą.

To też politycy z pod znaku 
pp. Seydy i Grabskiego uczynią naj
lepiej, j e ś l i— zamiast brzemieniem  
win swoich innych przygniatać— 
burzycielską sw ą działalność ekspe
rymentowania na duszy żołnierskiej 
jak najprędzej przerwą i od w szel
kiej ingerencji do spraw wojsko
w ych w  Poznańskiem czy gdziekol
w iek indziej się powstrzymają, po
zostawiając tę troskę ludziom, któ
rzy należyte mają do spraw tych 
przygotow anie— i horyzonty obywa
telskie znacznie szersze, niż działa
cze poznańskiego zapiecka. B. D.

Kilka słów a policji łódzkiej.
Od jakiegoś czasu dochodzą nas 

głosy z. naszej policji państwowej, że nie 
wizystko się tam tak dzieje, jakby się 
dziać powinno. Policja nasza niedawno 
otrzymała mundury, (copniwda „lepiej pó
źna niż nigdy“ mówi nssze staropolskie 
przyiłswie), stwierdzić jednak należy, źe 
pierwsze miasta po Warszawie, Łódź u- 
mundurowała swoją policja wówczas, kie
dy Pacanów dawno o tem zapomniał.

Mniejsza jednak s tera, chodzi wszak
że o to, w czfis ten stróż porządku pu
blicznego chodził do czasu otrzymania 
„skarbowego urzędu*. Każdy odpswia, że 
w swojem własaean, a  tak— stiói baweł
nianego grodu tkwSzil we własnsm cy-

wilnam ubraniu, wówczas kiedy policjant 
konny podarł już jeden, a może i dw« 
mundury skarbowe.

Całkiem słusznie zażądał też poli
cjant łódzki zapłaty za zniszczone ubra
nie cywilne, zapomniał biedak tylko, ża 
tego robić nl* wolno, ł e  z i  to można 
pójść do kozy, a  potem, jak mówią pa
nowie komisarze, ,n a  ulicę sprzedawać 
zapałki*.

Niedawno, gdyż przed kilku dni ml 
zebrało się kilku policjantów w mieszka
niu swego kolegi 'policjanta _ Marciszew- 
skiego celem ułożenia podania do wład^ 
z prośbą o zapłacenie za podarte ubrani® 
cywilne i o uregulowanie sprawy aprowi-
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ncyfnej. Niestety, czujne oko władz p o 
licyjnych spostriegło w tym wypadku 
przestępstwo .sakona“. Pan naczelnik 
policji łódzkiej ujrzał w tym wystąpienie 
bolszewickie, za co gospodarz eiieszkauia 
wraz i  kolegami zashz l  się za bratkami. 
Przypuszczamy, że pan naczelnik postą
pił dusznie, niewiadomo jednak, czy Łłu- 
sznetu było umundurowanie panów ko
misarzy, a pozostawianie 8z«regowcóv w 
cywilnych łachmanach — przez rok czasu 
zgórąl

Sprawa draga, o którą chodzi poli
cjantom, ta spiawa aprowizacji, policjanci 
jako funkcjonariusza państwowi powiani 
korzystać z depotatÓJ/ żywnościowych. 
Nii stety, j<wt to tyiko pobełnem l>cte- 
niem, moęą deputaty otrzy mywać wszyscy 
inni, rp\i aie pulic^aBCi.

Diii ej policjanci, nietylko nie otrzy
mują d e p w t a t ó * ,  ais n a w e t  właściwych 
racji żywnośewwyck, jakie pobiorą zwykły 
ś m i e r t e ln i k ,  fed ;rz*CU m  euęcy są pwzjd- 
Wieiii__bv ^anom BadKowiłarzoni przy
szło do glewy, że polic|and, należąc jaso 
c łonkowie do ksoperatyw robotniczych 
demoralizują się, dlatego posła iow.h ci 
panowie zakżyć koeperatywe ^ • i ic a t ik ą" .

Ntturalaie r*zj*»częli ba*owę od 
dachu. Zarokst zebrać udzieiy, zwołać 
Członków, założyć stlep, (takby robił ka
żdy po wątkujący kt»i >-cr»*ysta) ci pano
wie kaz.li wszystkwin peUCjuutom przy
nieść Witymacje ««łeoowe swsje i swych 
ro.:»in. ' Legitymacje te m«si*ły o<tl©ż:ć
3 mieś ące na biarkich pa«ów n a d k o m i 
sarzy, by nabrały pMwomsceeid, a pol 
ej oci przez t»sa »ie p*ikuŁa;ąc i»gi* 
tysracji ni* mo^li za !s;jd io*-Uić ani czti- 
rsch lu .tow cliLba m iaucza ło , ani funta 
ni iki, arn *eli.

Pewiewaź j&rieak tyć wasłdi, a pen
sji  1 P 0 i v<. dla kBWiUri, a 1400 <!la 
ży^-iC u.a 6 osój uie wystirczyks, &y Ku

pować w Łodzi te artykuły paska, poli-
cian i zmuszeni są puzeto ic-ź.lz.ć po te 
produkty do pobliskich miasteczek.

Kursa policyjne odbywają się w go
dzinach pozasłużbowych, tych godzin 
pozasłużbowych jet,t na 48, 22 z cze
go trzy godziny odpadają na. ćwiczenia, 
pozostaje godzin wolnych 19, na wyspa
nie się, odpoczyiwk no i przywieiWBie 
produktów spożywczych, policjantem zda
je się, ie  to trocii^ za mało zwłaszcza w 
tych czas ich .rewolucyjnych“, kiody to 
robotnik pracui# tylko 8 godzin ua dobę, 
pragnęliby przeto, aby szanowna komen
da policji w Łodzi podzielił i te 43 go
dzin chociaż na połowę. N lstępnlf, co do 
tej k oesratywy, to pra%*Ą, by jaknaj- 
pr^die, powitała, ch 'leli by też, by (wsia
dała ona wszystkie rzoczy, wymagane od 
kooperatywy, a więc: Ust:iwę, z itw erfao-  
ną prz;z Rr^i ,  Ojóiue Zeuanie, Zarząd, 
Komisje rc/..;y Mą. Jeż<di zaś togo wszy
stkiego i o jp  .Tatywa nis bę lsie miała —
o poiica ¡ci 5 ; . l |  ją uważali nio jako 
kooperatyw?, ale za prywatni przedsię
biorstwo j e d n i o  czy kilku p i  .ó v .

-Ta«, jalt się m;i spnw a z o.vą koo
peratywą, tak samo stoi sprawa a może 
jeszcze gorzej w fcodsi i ,K isą  Prz-*ZDr- 
nośc.*, o cze>n napiszę kiedyiudziej. Tym
czasem zwracam się do czynników miaro
dajnych, aby te wszystkie ustarki zastały 
wyr.iw o jak najprędi*!, Polska bowiem 
chce mleć policję sprawią, obywatelską i 
demokratyczną i nle zniesie tego, by zwro 
wadzono do nas bezduszny sy tem 
rośyjsk! b irokrację austrjacką, czy bru
talność pianką.

S i wa w obecnem stadjum jest io- 
ganizowana i Dileży załatwić naty.kiniast 
na m v c i  ź l j -b y o b y  n a p ra w ię  bowiem, 
gdyby ws:'' idnął w nią kto inny...

[V. Michalak (poseł do Sejmu).

PntiW ilu fikiSiiaeefl m i n
Program szwedzkich socjalistów 

umiarkowanych.

P r sg r a m  p o lity c z n y  s o c ja lis tó w  
s z w e d z k io h  obejirsuje n a s tę p u ją c e  pun kta:

1. S w o b o d a  s ło w a  i druku; s w o 
b o d a  w ygn an ia; sw e b o d a  z r z e s z e n ia  s i ę
i zg r o m a d z en ia . P u n k ta  te  z o s ta ły  p r z y 
j ę t e  w e d łu g  p rojek tu .

2. S a m o r zą d  lu d o w y . P o w sz e c h n e , 
ró żn e  i b e z p o śr e d n ie  g ło so w a n ie  m ę ż 
c z y z n  i k o b ie t. D e m o k r a ty c z n e  p r z e d -  
s t a w ic ie ls łw o .  P le b is c y t .

K om isja  p ro g ra m o w a  k o n g r e su  za 
p ro p o n o w a ła  w  m ie jsc e  .D e m o k r a ty c z 
n eg o  p r z e d s ta w ic ie ls tw a “— sło w a  „ S y s te m  
je d n o iz b o w y “. W te d y  za b ra ł g ło s  B ran -  
tin g , m ó w ią c , że  n ie  j e s t  r z e c z ą  p e w n ą ,  
c z y  u strćj so c ja lis ty  cz a  y  p r z y jm ie  s y s t e m  
j e d n o iz b o w y  i d la te g o  n ie  m a s ię  p o 
tr z e b y  u p ie r a ć  p rzy  n im  ju ż  o b e c n ie .  
Co s ię  t y c z y  R ad  D e le g a tó w  r o b o ln i-  
c z y c h , to B r a n tin g  s tw ie r d z a , że  in s t y 
tu c je  te  n ie  m a ją  n a le ż y te g o  u z a sa d -

Za n a jw a ż n ie jsz ą  r z e c z  u w a ż a  B. 
z n is z c z e n ie  w s z y s tk ic h  u p r z y w iie jo w a -  
p r z e d s ta w ic ie łs tw . K o n g res p r z y ją ł p.
11-gi w  b rzm ie n iu  w y ż e j  p o d a n em .

3. O rgan y  a d m in is tr a c y jn e  m oją  
p o w sta w a ć  z o só b  k o m p e te n tn y c h  i k o n 
tr o lo w a n e  w e d łu g  z a s a d  d e m o k r a ty c z 
n y ch . (P r z y ję to  b ez  d y sk u s j i) .

4. W p ły w  lu d u 7 n a  są d o w n ic tw o .  
U d z ia ł la ik ó w  w  są d o w n ic tw ie . S ę d z io 
w ie  o b ie r a ln i z  p o śró d  o só b  k w a lif ik o 
w an ym  J a w n o ś ć  rozp raw . B e z p ła tn a  
p o m o c  p ra w n a . P r a w a  h u m a n ita rn e . 
Z n ie s ie n ie  k a r y  śm ie r c i . Z n ie s ie n ie  u- 
ś ta w  k a r n y c h  w o jsk o w y c h . P r a w n e  
zr ó w n a n ie  m ę ż c z y z n  i k o b ie t . Z n ie s ie n ie  
p ra w  w y ją tk o w y c h  p r z e c iw  r o b o tn ik o m . 
(P r z y ję to  bez d y s k u s j i.)  v

5. B e z p ła tn a  n a u k a  w  sz k o ła c h  
p u b lic z n y c h . W sp ó ln a  s z k o ła  lu d o w a , 
ja k o  p o d sta w a  w y k s z ta łc e n ia  w s p ó ło b y 
w a te li .  S z k o ły  z a w o d o w e  d la  r z e m io s ł ,  
p r z e m y s łu , h a n d lu , r o ln ic tw a  i z a w o d ó w  
w y z w o lo n y c h . Z a b e z p ie c z e n ie  d o s tę p u  
w y k w a lif ik o w a n y m  d o w y ż s z y c h  z a k la -

u  i n i s i ?
(jw.) T a ’<. Kupcy i przemysłowcy 

łódzcy otwarcie wypowiadzieii wo nę 
Urzędowi Wal*i z L ic h w ą . Sprzykszyła 
im aię ju i  podziemna krecia robota, to 
bezustanne kopanie dołków pod tą 
instytucją — wyszli na o tw arte  póle — 
by z odkrytą przyłbicą kruszyć dalej

d ów  n a u k o w y c h . U s u n ię c ie  tr u d n o śc i  
e k o n o m ic z n y c h  w ich  w y k s z ta łc e n i ż  
W y k s z ta łc e n ie  b e z w y z n a n io w e . P o p io -  
r a n io  sa m o d z ie ln e g o  b a d a n ia  i k s z t a łc e 
n ia . P u n k t  5 p r z y ję ty  b ez  d y sk u s j i.

6. Z n ie s ie n ie  k o ś c io ła  p a ń s tw o 
w e g o . M ają tek  k o ś c ie ln y  zo* ta jo  w e  
w ła d a n iu  s p o łe c z e ń s tw a .

7. P o d a tk i b e z p o śr e d n ie . P o d a te k  
d o c h o d o w y  p r o g r e s y w n y . Z w o ln io n e  od  
p o d a tk u  m in im u m  d o ch o d u . • Z w ię k sz o n e  
p o d a tk i o d  d o ch o d u  b e z  p ra cy . A lajątk i 
p r y w a tn o  o p o d a tk o w a n e  p r o g r e sy w n ie .  
W ie lk i p o d a te k  sp a d k o w y . S tw o r z e n ie  
k a p ita łu  sp o łe c z n e g o  z a b e z p ie c z o n e  p rzez  
p o d a tk i. D o c h o d y  z p r z e d s ię b io r s tw  
s p o łe c z n y c h  u ż y to  n a  p o k r y c ie  p o tr ze b  
b u d ż e to w y c h .

8. W o ln y  h a n d e l. H a n d e l z a g r a 
n ic z n y  z o r g a n iz o w a n y  p o d  k o n tr o lą  s p o 
łe c z e ń s tw a .

9. U b e z p ie c z e n ie  od n ie s z c z ę ś l i 
w y c h  w y p a d k ó w . U b e z p ie c z e n io  o d  c iio -  
rób . U b e z p ie c z e n ie  m a c ie r z y ń s tw a . U - 
b e z p ie c z e m e  n a  w y p a d e k  b e zr o b o c ia . 
E m e r y tu r y  d la  s ta rc ó w , in w a lid ó w  oraz  
u tr z y m a n ie  s ta ło  d la  w d ó w  i d z ie c i.

* 10. P r a w n ie  z a b e z p ie c z o n y  o śm io 
g o d z in n y  n o r m a ln y  d z ie ń  p ra cy . Z ak az  
p r a c y  p r a c y  n o cn ej, g d z ie  p ra ca  ta  n ie  
j e s t  k o n ie c z n ą .z e  w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  
lu b  w  in te r e s ie  ogó łu . C on ajm n iej 30 
g o d z in  w o ln y c h  łą c z n ie  w  ty g o d n iu .  
Z ak az p r a c y  d z ie c i p o n iże j 15 la t  w  p r z e 
m y ś le . Z aS az p r a c y  za r o b k o w e j, p r z e 
sz k a d za ją ce j  o b o w ię z k o w e j n a u c e  s z k o l
nej, Z a b e z p ie c z e n ia  p r z e c iw  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw o m  za w o d o w y m ; in sp e k c ja  z a w o 
d o w a . P u b lic z n e  b e z p ła tn e  p o śr e d n ic tw o , 
p ra cy . Z ad a w a ln i aj ą ca  n a jn iż sz a  n o rm a  
p ła c , u tr z y m y w a n a  p r¿ez in g e r e n c ję  r e 
g u lu ją c ą  s p o łe c z e ń s tw a . P r a w o d a w s tw o
0 o ch ro n ie  p r a c y  r o z sz e r z o n e  i  n a  p r z e 
m y s ł  d o m o w y  W o ln o ś ć  im ig r a c j i i e m i 
g ra c ji. C u d z o z ie m c y  k o r z y s ta ją  z  o p iek i
1 u b e z p ie c z e n ia  p ra cy . P r a w a  k la s y  ro 
b o tn icz e j  z a b e z p ie c z o n e  p rze z  m ię d z y n a 
ro d o w e  u m o w y . d. c . n.

kopie — czy ze skutkiem — wątpimy 
jednak.

O to  w piątek S tew . Polsk. Kupców 
i przemysłowców chrześcijan (Al. Ko
ściuszki 17) zwołało nadzwyczajne ze
brania członków, których zaznajmiono 
z memorjalem. złożonym w sprawie i

U r a ;d j  Walki z Lichwą przez Stówa* 
Mpszenie w Województwie.

W marnorjąŁs tym zarząd stówa* 
TTs-fUKmia kunc&w, dwwisstaiaww/ sio o 
wirKjifT.e^u dziaialrt*#ci miejscowego 
o&izialu U ^ ę d u  Waltó z Liohwą — po 
zwala sobie (I) wyrosić swój pogląd 
na dotychczasow ą działalnoić  Urzędu. 
U w aia  więc, że U. W. z L. i Sp. wi
nian być iprzed^wasystkiom urzędem  
opiniodawczym i webac tego przy u- 
ra^dzie winna istnieć ' komisja rozpo
znawcza i opinjo^awcza z głosem de* 
Cydującym — (III) »kładająca aię w 
więkazoici z daiegwtów palakich s to 
warzyszeń k u ^ e e ! * ^ ,  wytwórczych i 
prawniczych. Dalej memorjftł uw ala , 
i e  Urz^d nie powinian na własną rękę 
zajmować się ś ladetwem (l) i nie pro- 
woikować (II) Ucz tyfc.o in tarwenjow ać 
na  zasadzie skargi poszkodowanego».

Po przytoczeniu Cdłajo szeregu 
„a rfum en tó  ;v“ — m em oriał żąda na- 
turaln ie  wkońcu us taaow  enia omówio
nej ju i  komis'! kupeckiej, (której zada
niem oczywiście właściwem byłeb;/ tyllto 
paraliżowanie wal-d za spekulacji).

W dyskusji zebrani całą s ł ]  po
stanowili dążyć do utworzenia ta  dej 
homiaji i wspólnie z warszawskiem sto 
warzyszeniem kupców wystąpić do 
władz centralnyc'» o  skasowanie n !« lo ’ 
gicz iych (!!!) zarządzań Urzędu W z 
L i Sp.

01 'r łada jąc  z braku miejsca om ó
wienia szsrsae taj sprawy do jednego z 
nestępnych n u m - r ó w — zaznaczamy, że 
w tym ataku na Urząd W.ihi /. L':r.hw> 
kupcy chrześc ijaf» - '/  z Al Kościuszki 
nie są  odosobiie«';: o to  bowiem i zwią* 
»*“.k f.rzemysłowców z ul. Piotrkowskiej 

96  (przemysł wl;kszy) wysiał do 
Warszawy delegację, k tóra  ma s ta rać  
si ? u rządu o uchylenie osta tn iego rez- 
por^ądzerda Urzędu W. z L. o handlu 
w Łodzi. Memorjal ten znów nazywa 
rozporządzenie „prywatnem", gdyż rze- 
komo m e zost ł i  r.a czas ogłoszone w' 
pismach ura^dewych. Przemysłowcy 
grożą ni rmtiej ' ni wiecef, że w razie 
nieuar.yk:nia rozperządzerka powyża^ayio
o handlu w Łodzi — będą Mzmuszc«ia 
zredu owoć płace iub też zupełnie 
zamknąć fabryki !!l

Wiiaeitlwiły PtóS. I#. MM. 
M u  Sliis!® Jatf.

O n egd aj w  la k a lu  P o lsk . Zw . 2 a w . 
p rzy  u l. G łów n ej 31 o d b y ło  s ię  zeb ra n io  
d e le g a tó w  fa b r y k  w łó k n is ty c h , a c z ło n 
k ó w  P e ls k .  Z w. Z aw . „ P r a c a “ . O b rad om

Pr z e w o d n ic z y ła  ob . K a czm a rk ó w n a , s e -  
r e ta r z o w a ł ob. O g ło w sk i. Z e b ra n y ch  

b y ło  iiOO d e le g a tó w , r e p r e z e n tu ją c y c h  z  
g ó rą  2 0 ,0 0 0  c z ło n k ó w .

Ob. K u lc z y ń s k i z d a ł sp r a w o z d a n ie  
z  p r z e b ie g u  k o n fe r e n c ji z  fa b r y k a n ta m i,  
z a z n a c z a ją c , żo  p o n ie w a ż  c e n y  n a  a r ty 
k u ły  p ie r w sz e j  p o tr z e b y  n io  p o d n io s ły  
s ię ,  w ię c  p o d w y ż k i ty m c z a s e m  s to s o w a 
n e n io  b ęu ą . W y b r a n a  z o s ta ła  k e m is ja  
z ło żo n a  z  p r z e d s ta w ic ie l i  s tro n  o b u  —  
c e le m  u s ta le n ia  m in im u m  p o tr z e b  d z ie n 
n y c h  ro b o tn ik a .

W o b e c  a ta k ó w  p r z e m y s ło w c ó w -  na  
U r z ą d  W a lk i z  L ich w ą  ze b r a n i p o sta n o  
w ili j e d n o g ło ś n ie  —  p rze z  ś c is ło  p r z e 
s tr z e g a n ie  c e n n ik ó w  na a r ty k u ły  p ie r w 
szej p o tr z e b y , oraz  s to s o w a n ie  s ię  do  
r o z p o r z ą d z e ń  U r z ę d u  W a lk i z L ic h w ą  i 
S p e k u la c ją  —  dopomagać temuż urzędo
wi w watce z wszelkiego rodzą u paskar- 
stwem.

P r z e c h o d z ą c  do sp ra w  z a w o d o w y c h  
ob. M ło te ck i p o d k r e ś lił ,  ż e  j e ś l i  fa b r y 
k a n c i n io  p r z e s ta n ą  u p r a w ia ć  sa b o ta ż u  i 
b ę d ą  n a d a l p r z e sz k a d z a ć  ro z w o jo w i p r z e 
m y s łu , to r o b o tn ic y  b ę d ą  z m u s z e n i w y 
p o w ie d z ie ć  b e z w z g lę d n ą  w a lk ę  ty m  
w s z y s tk im  p a so ż y to m , k tó r z y  p r z y  p o 
m o c y  lo k a u tu  c h c ą  z n ie ś ć  ta k  im  n ie 
n a w is tn y  U rzą d  W . z L. i S.

Ob. K u lc z y ń s k i p o d a ł do w ia d o m o 
śc i, ż e  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  o d b ę d z ie  
s ię  s z e r e g  w ie c ó w  po fa b r y k a c h , w  c e lu  
p r z y g o to w a n ia  o g ó łu  r o b o tn ic z e g o  do  
z o r je n to w a n ia  s ię  w  o b ecn ej sy tu a c j i . 
W y b ra n o  k o m is ję , sk ła d a ją c ą  s ię  po 2 
lu d z i z  k a ż d e g o  z a w o d u , c e le m  u ło ż e n ia  
c e n n ik a .

W  sp r a w ie  d o m ó w , n ie w y k o ń c z o 
n y c h  p r z e z  w ła ś c ic ie l i  d o m ó w , p o s ta n o 
w io n o  d o m a g a ć  s ię  o d  R zą d u  z a r e k w i
r o w a n ia  ic h  i w y k o ń c z e n ia  n a  k o sz t  
p a ń s tw a , a b y  w  te n  sp o só b  z a p o b ie c  o -  
g ó ln e m u  b ra k o w i m ie sz k a ń .

W k o ń c u  p o s ta n o w io n o  s p is a ć  w s z y 
s tk ic h  ła m is tr a jk ó w  i s p is y  te  d o s ta r 
c z y ć  Z w ią z k o w i.

Tow, walki z nieuczoi- 
Wuścią społeczną.

(k ) W e  w le r e k , w  lo k a lu  p r z y  ul. 
Z ie lo n sj  N r. 15, o d b y ło  s ię  o rg a n iz a cy jn e  
z e b r a n ie  z a ło ż y c ie l i  in s ty tu c j i ,  m ającej 
n a  c e lu  p o d ję c ia  w a lk i z  n ie u c z c iw o śc ią  
oraz zo  w s z e lk ie m i p r z e ja w a m i z ła  w 
n a sz e m  ż y c iu  p u b lic z n e in . N a  p r z e w o d 
n ic z ą c e g o  p o w o ła n o  p . L e o n a  C h w al-  
b iń s k ie g o .

P ie r w s z y  z a b r a ł g ło s  dr. K o z io łk ie -  
w ic z , p r z y ta c z a ją c  fa k t y  k o ru p c ji w 
R osji. P a n i K o z io łk ie w ic z ó w n a , c y tu -  
ią c  p r z y k ła d y  p rze ja w n ia ją ce j  s ię  u nas  
k o ru p c ji, d o w o d z iła  k o n ie cz n e j p o tr ze b y  
p o d ję c ia  a k c ji d la  sa n a c j i n a s z y c h  o p ła 
k a n y c h  s to su n k ó w . C h od zi o  w y tę p ie n ie  
ła p o w n ic tw a , w y z y s k u , z w a lc z a n ie  w s io l-  . 
k ie g o  ro d za ju  n a d u ż y ć  i w o g ó le  n ia u c z c i-  
w o g o  i n ie e ty c z n e g o  p o s tę p o w a n ia  jed n o 
s te k . Z a d a n iem  in s ty tu c j i  b ę d z ie  w y 
w ie r a n ie  w p ły w u  m o ra ln eg o  n a  taki© 
je d n o s tk i ,  w y p o w ia d a n ie  im  nagiej  
p r a w d y , b o jk o to w a n io , oraz s ta w ia n ie  
p o d  p r ę g ie r z  op in ji p u b lic z n e j , n ie  eo fa -  
j ą c  s ię  p rze d  u ja w n ien io m  n a z w is k  ich  
w  p ism a c h , ja k o  sz k o d n ik ó w  sp o łe c z n y c h  
o raz n a k ła d a u io m  s u r o w y c h  kar.

W  p o d jętej .akcji p o tr z e b a  d u ż s  xa-

£a łu , Avytrwałości, z a m iło w a n ia  i p r a c y ,  
[ó w c zy n i u zn a ła  z a  p o ż ą d a n e  s tw o r z e 

n ie  w ła sn e g o  org a n u , k tó r y b y  w y s t ;p o  
w a ł z o d p o w ie d n io j tr e śc i a r ty k u ła m i i 
c h ło s ta ł  w s z e lk ie  p rz e ja w y  n a d u ż y ć  i na
p r a w ia ł z ło . i ’. C h w a lb iń sk i, p o d k r e ś la 
j ą c  z n a c z e n ie  tru d n ej, Syzyfowej p racy , 
d o w e d z ił, żo n a le ż y  w c ią g n ą ó  do tej no
w ej a k c ji całe ę p o łe c z e ś s tw o , s o lid a r y z u 
jące s ię  z z a ło ż y c ie la m i n ow ej plaośwki. 
D la te g o  te ż  n io zb ęd n e m  j e s t  p rzep ro 
w a d z e n ia  a g ita c j i i z je d n a n ie  ja k sa j-  
w ię k sz e j  l ic z b y  cz ło n k ó w  do w ip ó łp r a c y .

G o d zą c  s ię  w  z a s a d z ie  na p iw o -  
ła n ie  do ż y c ia  p ro jek to w a n o j ia s k j łu c j i ,  
ze b r a n i p o  d y s k u s j i  p e s ta n o w il i ,  a b y  
is tn ia ła  on a  p o d  n a zw ą  „To w arzy  »Iwo 
w a lk i z n ie u c z c iw o ś c ią  s p o łe c z n ą “.

U zn a n o  za  k o n ie c z n e  sp o p u la r y z o 
w a n ie  id o i i d u k o n a n ie  w y b o r u  z u r s ^ lu ,  
k ta r y  o p ra cu je  z a s a d y  i d ro g i, p* k tó 
r y c h  iś ć  n a le ż y , oraz zr ed a g u j»  ed p o -  
w ied n i s ta tu t . W y n ik i p ra cy  p r z fg a to -  
w an ej za r za d  p r z e d s ta w i n a stę p n e m u  z e  
b ra n iu  o g ó ln em u , o d b y ć  s i ę  m ającem u  
w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę ,  o go d z . 6 i pól 
p o p o ł. z Z w ią z k u  n a u c z y c ie li  azk 4 ł Po
w s z e c h n y c h  (A n d rze ja  4). z e b r a n ie  u sta li 
s k ła d k ę  c z ło n k o w sk ą  m in im u m  ua •  mk.

D o  z a r z ą d u  w y b r a n i z o s ta li  pp. 
W a s z k ie w ic z , C y n a r sk i, C h w a lb iis k i ,  
R o w iń sk a , d. K o p c iń sk i, in s p e k ts r  R ąb, 
w o je w o d a  K a m ie ń sk i, B e r la c h o w a , G ra
b o w sk i i K o z io łk ie w ic z ó w n a .

W swej rozwiniętej iorrniu ko
operatywa roztacza opiekę nad ca
lem niemal życiem  stowarzyszonych. 
Nietylko zaopatruje ich w  lepszo i 
w  należytej'wadze artykuły spożyw
cze, odkładając przytem dla nich 
oszczędności do zwrotu, ale nadto 
odziewa ich i stroi, buduj© domy 
mieszkalne, mebluje, f ś w ^ t l a  i o- 
pala mieszkania, dostarcza pism l 
książek, wychowuje młodzież i kształ
ci dorosłych, chorych otacza opieką 
lekarską i dosiarcza im lekarstwa  
darmo; w racających po chorobie ¿o 
zdrowia, w ysyła do w łasnych do
mów zdrowia, a dziatwę do kolonji 
letnich; buduje uniw ersytety ludowo
i  hale koncertowe i urządza w  nich 
wykłady i  koncerty, przedstawienia 
teatralne i  radosno obchody rocznic 
robotniczych — w  dnie ogólnego 
beztroskliwego w esela.

W kooperatywach robotniczych 
w  okresie kilkudziesięciu lat w y
rosła na fundamentach budowy go
spodarczej w spaniała budowa nowej 
kultury ludowej. Cały irriponujący 
gmach obecnej kooperatywy robot
niczej został wzniesiony solidarną 
pracą samych robotników z groszo
w ych oszczędności.

E. Milewski.

Sprawy robotnicze.
W ś r ó d  ff.’y z^ !!P Ó w .

Wczoraj wieczorem w lokslu (Siert' 
k:ew:cza 15) odbyła się konferencja wła* 
śiicieli zakładów fryzjerskich z pracowni
kami, w celu omówienia warunków plac/«
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Pracownicy iądali podwyżki o 10oJ>. 
Dotychczas zarabiali oni do 600 mk. ty- 
iodniowo. Pracodawcy oznajmili, iż pod- 
tyiizyli cennik o 50$. Całkowitej ugo- 
*7 nie osiągnięto. Pracownicy otrzymu- 
wy pcusję, zastrajkowal'. Tam z*i gdzie 
Pracują m  procenta strajku niema.

Według nowego cennika golenie ko- 
Wuje 8 mk., strzyżenie 20 mk.

Na«re i a d ä n i a  r o b o t n i k ó w  u i y «  
( t e c z n o s c i  p u b l .  w  W a r s z a w i e .

Zblokowane związki zawodowe ro
botników zakładów i przedsiębiorstw uży- 
tictuości publicznej w Warszawie złożyły 
Rządom tych przedsiębiorstw i zakła
dów żądania nowych, bardzo znacznych 
Podwyżek płacy. Na przyjęcie tych źą- 
Ó»Ó robotnicy postawili krótki termin.

IDładgsłam budtulk Cućrt.

Pobudka.
Do b oju  B r a c ia  —  p o w s ta ł L u d ,
P° sw o jo  id z io  p ra w a  —
®osyć m a m ią c y c h  p u s ty c h  z łu d  
Przyśw ieca  ju tr z n ia  k rw a w a .

D o  b o ju , B r a c ia , w  o r li lo t ,  
n ie c h  ż y je  k ie ln ia , p łu g  i in ło tl

G dyśm y p o d ję li w a lk i tru d , 
d r z e w ie  n ę d z y  z g a s ło  —  
i* P o tę żn ej P o ls c e  W o ln y  L u d  —
*0 n a sz e  p ie r w s z e  h a s ło .

W ię c  d a le j , d a lej w  o r li lo t  
p r z e w o d z i k ie ln ia , p łu g  i  m ło t .

U w aliw szy  d a w n y  ś w ia ta  la d , 
stw orzym y n o w y  d z ie jó w  p r ą d  —
Il]cch g in ie  k a p ita łu  gad:
%  p r a c o d a w c a  i z ły  rzą d .

N ie  b ę d z io  p a n ó w  an i s łu g ,  
g d z ie  r z ą d z i k ie ln ia , m ło t  i p łu g .

g a r d z ie l w r o g a  c h w y ć  i d ła w , 
Próżniaków  z P o ls k i  w y g o ń  p r e c z ,  
sp r a w ie d liw o śc i b ły ś n ie  m ie c z ,  
sp o łe c z n y c h  r ó w n y c h  c h c e m y  p ra w , 

z w a lim y  w y z y s k  z z ło ty c h  n óg . 
R ó w n o śc i ż ą d a  m ło t  i p łu g .

^Wiat p r z y w ile jó w  d a w n o  zm arł:
Precz b u rżu a zji b ło to  —
'vy m io c ic m  ż y c ie  z  d a w n y c h  w ia r ,
2 o b ś liz g łe j  w ia r y  w  z ło to .

N ie c h  ż y je  p ra c o w n ik ó w  z lo t ,  
n ie c h  ż y jo  k ie ln ia , p łu g  i  m iot!

J^ aterstw o , w o ln o ś ć , p ó w n o śó  p ra w  —  
;°m P o ls k a  ś w ie c ić  m u s i.

g a r d z ie l s e w y ć  i g a r d z ie l  z d ła w  
temu, co  w o ln o ść  d u s i.

N io  p r z e jd z ie  p r z e m o c  p r z e z  n a s z  p ró g , 
bo p o w ie: w ara! —  m ło t  i p łu g .

l i l i i l i  B p .
K a l e n d a r z y k .

Dziś Sw. Trujcy 
Jutro Petroneli
Wschód słońca, 3 m. 47 
Z.chód ,  8 m. 08

Tatr, DiczgKn i u M i
Tfaatr Polsk i.

Dziś w niedzielę T ea tr  daje deszą -£  
zasłużonem powodzeniem świeiojl 

j*‘Vsfawioną i doskonale graną sm utną^ 
..°merl;ę J. A. Kisielewskiego p. t. -W- 
kleci“.

Po  południu o godz. 3 dany będzU j 
»‘« m te n \  Wstrząsający d ram at G Z* 
^oleViej i prawdziwie koncertowy zespól i 
***y«tktah grających czynią głębokie 
^rażenie na obecnych,
i , W poniedziałek widowisko dla żoł- 
Jerzy po nainiiszych cenach. Da-.y 
?d*ie osta tn i raz w sezonie d ram at Za

polskiej ,Tam ten*.
W próbach .K ontro ler  wagonów 

.ypialnycn" z p. Wiśniewsk m w roli ty
powej.

------o—

2  m i a s t a .
O sob is to .

h 7. dnirm  1-go czerv^ca prezydent 
L?Ws!«i wyjeżdża r a  urlop r r ' - ^ ’eczny; 
«»wiązki pr :’, y 1 1 b ¿¿.e w.- 
*Prezydert W

D a r  N a r o d o w y  d l a  J .  P i ł s u d s k i e g o .

(r) W niedziele 6 czerwca o 10 rano 
rozpoczyna się w Warszawie (w ratuszu 
sala Dekerta) zjazd Komitetu Daru Niro- 
dowego dla J. Piłsudskiego, komitety pro
wincjonalne proszone są o punktualne 
wysłanie delegatów.

N a u :z ;6 i« ls 2 v o  a plaWeeyiy.
(r) Sekretarjat Związku Nauczyciel

stwa PSP. w Łodzi komunikuje, iż celem 
skoordynowania akcji zbiórki na rzecz 
plebiscytu, skarbnik miejscowego Ogni
ska otworzył specjalną listę składek, na 
którą PP. kierownicy szkół powszechnych 
mogą codziennie wnosić pieniądze złożo
ne przez personel danej szkoły.

P rz « o i f ) k o  d e m o r a l iz a c j i .
(k) Rada gminna gminy Brzeżyca, 

pow. łódzkiego, mając na uwadze, że kar
czma w Rudzie, położona o wiorstę od 
Aleksandrowa, jest zupełnie zbyteczna, 
gdyż nie znajduje» się przy trakcie dla 
podróżnych, że właściciel karczmy, Kuli- 
gowski, urządza ustawicznie hulanki dla 
nieletniej młodzieży i wogóle wywiera 
wpływ demoralizujący—jednomyślnie po
stanowiła zamknąć wspomnianą karczmę,
i zwróciła się z odnośną prośbą do odno
śnych władz.j

O za o p atryw an ie  Łodzi w węgiel«

W swoim czasie Państw ow y Urząd 
Węglowy przeznaczył odpowiednią ilość 
miału węglowego i kostek  dla cegielni 
miejskiej. Węgła tego, pomimo kilka
krotnych reklamacji, M agistrat nie o- 
trzynaał, skutkiem czego był zmuszony 
ograniczyć wypalanie cegieł, a w związ
ku z tem  i roboty  przy budowie szkoły 
mlejskięj i Inne roboty  publiczne.

Biorąc pod uwagę, l e  nledostarcza- 
nie przyrzeczonej ilości węgla odbija sie 
u jemnie ns pracach związanych z od
budow ą kraju M agistrat ponowił s ta r a 
nia o nadsyłania co  m iesiąc przezna
czonych przez Urząd Węglowy 20 tonn 
węgla.

O k w aterach  ołicerńw.
(r) Wszystkie dotychczas wydane 

przez Oddział Kwaterunkowy D-wa Mia
sta karty rekwizycyjne na kwatery dla 0-  
ficerów garnizonu łódzkiego, a opatrzone 
drukowanym podpisem D-cy Miasta i pod
pisem Szefa Wydziału Gospodarczego Ma- 
gistrata m. Łodzi, będą zastąpione przeć 
odpowiednie nowe, wystawione przez U- 
rząd Mieszkaniowy Magistratu m. Łudzi, 
do którego wyłącania należy obecnie re
kwizycja mieszkań, z podpisem Miejskie
go Inspektora Mieszkaniowego p. Grin- - 
berga.

Interesowane osoby zgłoszą osobiicia- 
lab piśmiennie w Urzędzie Mieszkanie, 
wym Magistratu m. Łodzi ul. Piramowi
cza nr. 3 o rexwirowanych przez D-two 
Miasta kwaterach.

Nieporządki w Ambolatorjum miejsbiera

Stwierdzono, że w Ambulatorium
I na Bałutach, dzieci cho re  na oczy wy
czekują bardzo długo swej kolei — nie
raz po tygodniu—na opatruno!v.

W tem ża am bulatorium  lekarz cho
rób skórnych ordynuje tylko raz  w ty
godniu. Wobec gwałtownego szerzenia 
się chorób slcórnycn (świerzba, liszaj, 
parchy) należy liczbę godzin tego działu 
powiększyć.

R sda  szkolna okręgowa wystąpiła 
z odpowiedniem przedstawieniem do 
Wydziału Zdrowotności Publicznej.

S y m i a z i  k o r o * .

Ministerstwo skarbu poczyniło już 
przygotowania do wymiany koron. Termin 
wymiany będzie ogłoszony po otrzymaniu 
ostatecznych sprawozdań od ¿poszczegól
nych województw o wynika stemplowania
i potrzebnej ilości marek dla wymiany.

Z  8 - g s  T 0 9 . P s ż y s z f e o w a - O s z c z ę l -
n o i ; i c a « g o ,

(k) W lokalu przy ul. Przejazd 14, 
odbyło się ogólne zebranie roczne pełno
mocników 6-go Łódzkiego Tow. Poźycz- 
kowo-Oszczędnościowige.

^ ‘ Odczytane sprawozdanie za rok ope
racyjny 1919 wykazało, źa udziały człon
kowskie wynoszą mk. 136,199, wkłady 0- 
szczędnościowe 357.783marki, na pożycz
kach członkó» znajdując się mk. 377,406, 
gotowizna w kasie mk. 18,389, straty sta
nowią mk. 2,463. Po przyjęciu sprawo
zdani» i protokółu komisji rewizyjnej za
twierdzono budi-t  wydatków na rok 1920 
w sumie mk. 118,700.

Dikoaane są pomocą głosowania taj
nego wyboy  daiy wynik następujący: do 
rady wesrli p~. Kazimier: Pesikowski 
(pr-jes ', I'.'¡uim d Wo,akowski Ct rst^pca i

i i  £ - - ■), k  --i My;L*. Walenty C.«»iick>, j

Wincenty Dutkiewiecz, A ł.olf Gtlusiński. 
Do zarządu— pp. Jan Smarzyński (prezes), 
Marjan Dąbrowski (wiceprezes), A;toni 
Wąsincwski, Stanisław Podziech wski, Bo
lesław Łuczak, jako zastępcy Jan Maciński, 
Władysław Ławnicki —  D> komisji rewi
zyjnej p. Edmund Witkowski i Czesław 
Poleszkiewicz.

W ym iana bon ó w .
Wydział finansowy przy Kom5tecie 

giełdowym i Zgromadzeniu Kupców wy
mienił już bony łódzkie na sumę 9 i pół 
miljona rubli, pozostało jeszcze do wy
miany bonów na sum ę 2 i pół miljona 
rubli.

K w i t k i .
D o ty c h c z a s  r z e ż n ic y  sp r z e d a w a li  

s ło n in ę  p o  3 4 — 35 m k . za  1 fu n t, c e n n ik  
U r z ę d u  W . z L. p o d w y ż s z y ł  c e n ę  n a  35  
m k ... w  c z y im  in te r e s ie ?

D r u g i p r z y k ła d : M a g is tr a t  z a  só l  
b ia łą  p k c i  w  P a ń s t .  U r z ę d z ie  (w y d z ia ł  
M in. A pr. m k . 1.20 z a  fu n t!  W y ż e j  w y 
m ie n io n y  c e n n ik  p r z e w id u je  c e n y  s o l i  w  
d e ta lu  n a  1 m k.

S tą d  w n io sek ; z a m k n ą ć  M in is te r -  
s t w o -A p ro w iz a c ji z p o w o d u  u p r a w ia n ia  
l ic h w y  ż y w n o śc io w e j...

H icchaj p r z y p o m n ą  sob ie .
(r) P is m a  n ie m ie c k ie  w  Ł o d zi o d -  

d a w n a  s ta ło  a ta k u ją  n a sz e  w ła d z e  s z k o l
n e  z a  ic h  r z e k o m e  w r o g ie  w o b e c  s z k o l
n ic tw a  n ie m ie c k ie g o  s ta n o w isk o . Oto 
o s ta tn io  zn ów  w  je d n e m  z  p ism  n ie 
m ie c k ic h  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł, s k ie r o w a n y  

.p r z e c iw k o  k o m isa r z o m  s z k o ln y m , z b ie 
r a ją c y m  d e k la r a c je  sz k o ln o  od  r o d z ic ó w  
n ie m ie c k ic h , w  p r z e d m io c ie  to g o , d o  j a 
k ic h  sz k ó ł c h c ą  p o s y ła ć  d z ie c i:  do p o l
sk ic h , c z y  n io m ie c k ic h .

P ism o  n ie m ie c k ie  z a r z u c a  k o m is a 
rzom  w p r o s t  n a d u ży c ia i!!  O c z y w iśc ie ,  
w s z y s tk ie  z a r z u ty  s ą  te n d e n c y jn e  i  b e z  • 
p o d s ta w n e , o b lic z o n e  s ą  z a ś  n a  s ia n ie  
n ie n a w iś c i  N ie m c ó w  d o P o la k ó w .

N ie c h a j  p r z y p o m n ą  je d n a k  so b ie  
p a n o w ie  N ie m c y  W rz eśn ię  i D r z y m a łę , 
j a k  to  w W ie lk o p o ls c e  p r z e ś la d o w a n o  
s z k o łę  p o lsk ą . U n a s  N ie m c o m  z e z w a la  
s ię  n a  w y b ó r , w  ja k ie j  s z k o le  c h c ą  u -  
c z y ć  d z ie c i,  c z y  w  p o lsk ie j  c z y  w  ta k ie j  
g d z ie  i n ie m ie c k ie g o  u c z y ć  s ię  m o g ą , a  
j a k  w  N ie m c z e c h  p r z e ś la d o w a n o  s z k o lę
i j ę z y k  p o lsk i?

N ie  ig r a jc ie  z o g n iem ...

Z ib a w y  plebiscytowe.

(r) Dziś zatem  odbędą się trzy 
wielkie zabawy na cele plebiscytowe 
jedna w parku Staszyca, druga *.v parku 
Sienkiewicza, trzecia  wreszcie w parku 
im. ks. Poniatowskiego. Na tej ostatniej 
zabawie urządzona będzie es trada  do 
tańców.

Z „W en ecji11.

(r) Na dziś w parku Wenecja za
powiada się a trakcyjna  zabawa z u ro
zmaiconym prograłnem. Napewno, o ile 
tylico dopisze pogoda — publiczność 
tłumnie podąży na zabawę.

S tra jk  czeladników  piekarskich.

W czo ra j w  lo k a lu  In sp e k to ra  P r a c y  
o d b y ła  s ię  k o n fe r e n c ja  p r z e d s ta w ic ie l i  
M a g istr a tu , s to w a r z y s z e ń  sp o ż y w c ó w  i 
w ła ś c ic ie l i  p ie k a r ń  z p r z e d s ta w ic ie la m i  
Z w ią z k u  p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu  M ą cz-  
n eg o .

•Z eb ra n ie  p o ś w ię c o n e  b y ło  o m ó w ie 
n iu  w a ru n k ó w , n a  k tó r y c h  o b ie  s tr o n y  
z g o d z i ły b y  s ię  tr w a ją c y  str a jk  z l ik w i
d o w a ć . P o  d łu g ie j  o b u stro n n e j d y sk u s j i  
p r o p o z y c ję  s to w a r z y s z e ń  i M a g istra tu , 
ż ą d a ją c ą  od  p ie k a r z y  8-0 g o d z . d n ia  ro 
b o c z e g o , (n ie  ja k  d o ty c h c z a s  6 i p ó ł g .)  
a  w z a m ia n  o fia ru ją cą  c z e la d n ik o m  950  
m k . ty g o d . 3 fu n t. c h le b a  d z ie n n ie  ż y t 
n ie g o , 3 p ro c . n a  k a s ę  c h o r y c h , 50 p roc. 
z a  c z a s  s tra jk u , p r z e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  

r a c o w n ik ó w  p ie k a r sk ic h  o d r z u c ili.  W o -  
e c  p o w y ż s z e g o  str a jk  trw a  n a d a l.

A re s z to w a n ie  U i n f l i a n y  p ien i^dzrn i.
(k) Policja ?a powiat łódzki aresz

towała w Tuszynie Józefa Poznańskiego i 
Eijasza Lssmana, jako podejrzanych o pro- 
wadzeue potajemnego handlu pieniędzmi. 
Obaj jechali z Piotrkowa do Ładzi, lecz 
nie koleją, a dorożką do Kruizowa, a ztąd 
kolejką do Tusźyua, gdzie ich zatrzymano. 
Podczas rewizji znaleziono 211,200 rubli 
rosyjskich, mianowicie 172,000 w 500,
37,000 w banknotach dzieslęcio, trzech i
i rublowych. Skonfiskowane pieniądze 
przy protokóle przesłano z zatrzymanymi 
do Urzędu śledczego^ .

A r e s z to w a n ie  s z a jk i  b an d y tó w ,

(r) Poiicja łódzka w ostatn ich  dniach 
a resz tow ała  wielka szaikę bandWów

składającą się z 20 osób, w tem  6 ko
biet. Szajka ta  od dłuższego już czasu 
niepokoiła mieszkańców naszego grodu
i okolicy i dokonała ogółem 12 napadów 
zbrojnych, podczas których zrabow ano 
rzeczy wartościowych, b źuterji i gotów- 
ki"na sum® kilkuset tysięcy marek. Nie
k tóre  n a ja d y  połączone były z m order
stwem. Schwytanym bandytom  grozi 
kara  śmierci. S tawać oni będą  p raw 
dopodobnie przed sądam  doraźnym.

K r a d z i e ż 'p ł ó t n a  z  f a b r .  P o z n a ń s k i e g o
* U b ie g łe j  n o c y  z ło c z y ń c y , d o s ta w ,  

s z y  s ię  p r z e z  k a n a ł od  u l ic y  D r e w n o w 
sk ie j  d o  fa b r y k i I. lv. P o z n a ń sk ie g o , po  
w y ła m a n iu  k ra t, sk r a d li z e  sk ła d u  fa 
b r y c z n e g o , m ie s z c z ą c e g o  s ię  n a  2 p ię tr z e  
p łó ta  n a  s u m ę  z górą  150,000 m k. C z ę ść  
łu p u  z n a le z io n o , a r e sz to w a n o  p a se r a
i z ło d z ie ja .

------o------

K i s m u m h & l y .
Tow. muz. śpiew. im. -Ig. Paderew

skiego, urządza w niedzielę, c?'nla 30 maja
b. m. w Helenowie, o godzinie 2 po pot. 
wielką zabawę majową, łącznie 7. fanto
wą loterją, na rzecz ochrony J. Kilińskiego.

W razie niepogody zabawa odbęd ie 
się w następną nicdzi.dę t. j. dnia 6 czerw
ca r. b. 1 5 7 8 - 2

FIRMY
O sk ar D r e s s le r ,  I g n a c y  R a s s a ls k i,  A le k 
sa n d e r  A m m er  i B r a c ia  G e ssn e r  z a w ia 
d a m ia ją  c y r k u la r z e m , że  z r z e s z y l i  s ię  
p o d  firm ą:

P R Z E M Y S Ł  P 0 W R 0 Ź N 1 C Z Y  
D r e s s le r o w ie ,  R a s s a ls k i,  A m m er  i G e s 
s n e r  S p ó łk a  z ogr. od p . i p o leęa ją :
L in y  tr a n sm isy jn e , b a w e łn ia n e , k o n o p n e ,

M an illa .
L in y  se lfa k to r o w e , l in y  d la  ż e g lu g i.  
S zn u r k i w r z e c io n o w e .
P a s y  k o n o p n e , b a w e łn ia n e , sk ó rza n e . 
S z p a g a ty  i w s z e lk ie  w y r o b y  p o w r o ż n ic z e . 
S m a r  d o  lin .

F a b r y k a  p o s ia d a  m o n ter ó w  do n a
k ła d a n ia  lin  i w y s y ła  na k a ż d e  żą d a n ie .

Z arząd  w  Ł o d zi c h w ilo w o  u l. P io tr 
k o w s k a  174. 1600—1

------o — -

Kronika sądowa.
U k a  r a n i e  o s a i r z a p o ć ® ,

S ą d  o k r ę g o w y  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
s ę d z ie g o  C y n a r sk ie g o  roz.w ażał o n eg d a j  
sp r a w ę  Ł a za rza  K ah an a  o ra z  j e g o  b ra ta  
Iz r a e la  o sk a r ż o n y c h  o to , ż e  w  d n iu  30  

-»l ip c a  1010 r., d z ia ła ją c  św ia d o m ie , u -  
m ie ś c il i  w  N r. 174 c z a s o p is m a  „ F o lk s-  
b la t*  a r ty k u ł p od  ty tu łe m  „ C ich y  p o 
g r o m “, p o d b u r z a ją c y  ż y d ó w  d o n ie n a 
w iś c i p r z e c iw k o  ch r z e śc ija n o m . N a  s ą 
d z ie  Ł a za rz  K. t łu m a c z y ł s ię ,  ż e  p o w y ż 
s z y  a r ty k u ł p r z e d r u k o w a n y  z o s ta ł  z  g a 
z e ty  b ia ło s to c k ie j .  S ą d  p o  n a ra d z io  
sk a z a ł b raci K ab an  po 4 m ie s ią c e  a r e sz tu ,  
o ra z  na k o s z ty  są d o w e .

S ł u s z n i e .

S ą d  O k rę g o w y  k ara ! 52 le tn ią  A na*  
s ta z ję  P a p r z y c k ę , m ie sz k a n k ę  B ę d k o w a , 
p o w . b r z e z iń sk ie g o  z a  p ę d z a n ie  p o ta je m 
n ie  s p ir y tu s u  i z a  u s iło w a n ie  p r z e k u 
p ie n ia  u r z ę d n ik a  na p o z b a w ie n ie  p raw
i p r z y w ile jó w  l  ro k  w ię z ie n ia , z a p ła c e n ia  
5000 m k. g r z y w n y , oraz  500 m k . k o sz tó w  
s ą d o w y c h .

g 3 B i . J £ R Q Y
zaoszczędzim y  na kupnie  d ro g ic h  m a te r j l  z ag ra 
n icznych  o d ś w te i jJ ic  star* g a rd e ro b ę  p r ie i  v ! t -  
sn o rq . zn e , fa rb o w an ie  znanem l ze  sw ej dobroci 
b a rw nikam i „ K O L O R Y T “  k tó re  m o in a  dostać  w 
to re b k a c h  z ła tw y m  epo iobetn  u ty c ia ,  w  a p te k a c h , 
sk ła d a c h  farb  i m y d la rn iach .

Za doskonały  sku tek  gw aran tu jem y
T o w . „ K O L O R Y T * *  F a b r y k a  C h em iczn a , 

W a r sz a w a , C h ło d n a  36. 
P rzed staw iciel Aa ¿ d d i i

H P IA S E C K I ,  Ł ó d ź ,  Ś w . ANNA 3 0 .

■MBBBJUBEng? uw*
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Stawki płac dia handlowców.
Wczoraj Stowarzyszenia Handlow

ców Polskich o raz  Pracowników Hand* 
lowych Chrześcijan ukończyły p race  
tw ią ta n e  z opracow aniem  cennika płac 
minimalnych.

Cenniki te  są  następujące:
a) D l a  p r a c o w n i k ó w  

b a n k o w y c h :
Buchalter  bilansista  Mk. 10,000
Buchalter  samodzielny (loro

nostro  i t. p.) ■ 8,000
B uchalter  pomocniczy » 6,000

I urzędnik wydziału dyskontowego, 
inkasowego w wydz. giełdowym rach. 
ęzek mk. 8,000 — Jago pomocnik za
stępca  mk. 7,000 — siły pomocnicze od 
jr<k. 3,000 do 4 500, — koresponden t 
główny władający przynajmniej 3-a języ
kami mk. 10,000, — korespondent samo- 
dztalny mk. 8,000, — pomocnik kores
pondenta  mk. 6,500, — stenotypistka 
mk. 4,500, — maszynistka mk. 3,(500, — 
skarbnik mk. 9,o00, — kasjer mit. 7,000,
— Inkasent 5,000, — siły pomocnicze 
mk. 3,000—4,500.
b) D l a  p r a c o w n i k ó w  b r a n ż y  

w ł ó k i e n n i c z e j :
Kasjer główny mk. 12,000, kasjera  

pomocnik mk. 10,000, 1 b ucha lte r  bllan-

Z  S e J a s B i a *
Ustawa o poborze roczników 1895 

'i 1902 r. — Rozprawy o szkolnictwie. 
— Mowa posła Pietrzyka. — Ustawa

o emeryturach dla wojskowych.
Na dzislejazem posiedzeniu Sejm u 

po odczytaniu interpelacii Związku lu
dowo-narodowego o nadużyciach żan
darm erii polowej na Pomorzu i odes ła 
niu do komisji wojskowej bez dyskusji 
w pierwszem czytaniu ustawy w sprawie 
poborów roczników 1895, 1902 obradow a
no nad sprawozdaniem komisji skarbowo- 
bucUetowej o zmianie przepisów o opo- 
ddtKowaniu spadku i darowizn.

Jest  to  pierwsza próba reformy w 
ivm przedmiocie. W Polsce panował 
pod tym względem dotychczas chaos.

Całą ustaw ę przyjęto en bloc w 
drugiem ł trzeciem czytaniu.

Następnie Izba przeszła do dalszej 
dyskusji nad sprawozdaniem  komisji o  
ustro iu  władz szkolnych.

Poseł S m u l i k o w s k i  (PPS) o- , 
świadczą się przcc.w szkole wyznańiowej 
uw a la jąc  stanowisko posła ks. Luto
sławskiego, który był za szkołą wyzna
niową m  a  typaństwowe.

P. P i e t r z y k  (NPR) krytyku
je działalność Ministerstwa na polu 
szkolnictwa średniego, a przechodząc 
do sprawy szkół wyższych, twierdzi, 
że Ministerstwo mało zajmowało się 
sprawą zwalniania od wojska aka
demików-. Większość naszej młodzie
ży jest w wojsku a młodzież żydow
ska napływa do uniwersytetów i po
litechnik.

Mówiąc o wynagradzaniu nauczy
cieli szkół wyższych, oświadcza, ie  w 
dzisiejszych warunkach wynagrodzenie

z dnia 29 maja.
N a fro n c ie  n a  p o łu d n ie  od  D ź w in y  

lo k a ln e  p o w o d z e n ie  o d d z ia łó w  b o ls z e w ic 
k ic h  w  o b sz a r z e  b a g ie n  D z iś n ie ń s k ic h  
z o s ta ło  u n ic e s tw io n e  z d e c y d o w a n e m i  
k o n tr a ta k a m i n a s z y c h  w o jsk .

M ied zy  je z io r e m  N a r o c z  a  G órną  
B e r e z y n ą  o d d z ia ły  n a sz e , p r z e ła m u ją c  
s i ln y  opór n ie p r z y ja c ie ls k i ,  p o s u n ę ły  s ię  
w s z ę d z ie  n ap rzód .

M ięd zy  B o r y so w e m  a B o b r u jsk ie m  
n a  ty ła c h  n a sz e g o  fro n tu  o c z y s z c z a  s ię  
w  d a lsz y m  c ią g u  o k o lic ę  o d  ro z p r o sz o 
n y c h  o d d z ia łó w  'czerw onej arm ji.

alsta mk. 12.0C0, samodz. bucha lte r  mk-
10.000, pomoc, buchaltera  mk. 8 O JO, 
koresponden t wład. 3 język. mk. *2,00 , 
samodz. koresponden t mk. 10,000, s te 
n o ty p is ta  mk. 5.000, maszynistki mk.
3.500, sprzedawcy mk. 10,000, pomoc, 
sprzedawcy i magazynierzy mk. 6—8,UO 
fakturzyści mk. 5,000, Uantorzyicl mk.
4.000, praktykanci mk. 2,000.
c) D l a  p r a c o w n i k ó w  b r a n i y

t e c h n i c z n o - m e t a l o w e j :

B uchalter  bilansista mk. I0,00n, 
bucha lte r  samodzielny mk. 8,000, pomoc, 
bucha lte ra  mk. 6,000, siły pomocnicze 
w buchalterii mk. 3,000-4,500, korespon
den t wład. 3 język. mk. IOjCOO, koresp. 
sftir.ocz. mk. 8,000, pomocn. koresp. m.s.
6.500, stenotypistka mk. 4.5^0, maszy
nistka mk. 3,000, kalkulator fakturz. mk.
8.000, kalkulator (s;ly pomoc.) mk. 
3—4,500, magazynier odpow. m ’-. 8,000, 
pomoc, magaz. mk. 6,5 A  siły P ° nl 0 ‘' , 
w mag. mk. 3—4,500, akwizytor mk. 7,0 jO, 
sprzedawca hurtow y mk. 7,000, sprze
dawca a. lep. mk. 7,000, siły pomoc, w 
sklepie mk. 3—4,500, kasjer mk. 5,000, 
kierownik sklepu mk. 10,000.

to unieroołliw o pracę naukową. Bardzo- 
niewiele robi *lę na  polu niesienia po
mocy akademikom.

Dla s tronnictw a mówcy jako przed
stawiciela robotników najw ainlejszcm  
jest, aby szkoły średnie i wyższe były 
dostępne ta k ie  dla ludności robotniczej 
a nietylko dla paskarzy i złodziei. W 
imieniu NPR. oświadcza się mówca za 
szkolą wyznaniową, a wkońcu oświad
cza, i e  Ministerstwo Oświaty praktycz
nie sprawy oświaty nie posunęło r.a- 
przód, a w niektórych punktach nawet 
ją cofnęło. Apeluje do czynników mia
rodajnych aby starali się w tej mierze
o zmianę na lepsze.

P. W o ź n i c k i  (PSL) zarzuca, i e  
Ministerstwo Oświaty nie zrobiło niczego 
w kierunku uniemożliwienia współdzia
łania 6poł:Czeństw3 w sprawach szkol
nictwa i nie uwzglądniło projektu nau
czycieli o ustro ju  władz szkolnych.

Na tem przerwano o b ra ły  nad  tą 
sprawą.

Następnie przyjęto w 2 i 3 czyta
niu Ustawę o tymczasowych em ery tu 
rach wojskowych dla oficerów, podofi
cerów 1 urzędników wojskowych, którzy 
przed wstąpieniem do wojska polskiego 
byli na służbie w jednem  z państw za
borczych, a  obecnie przeniesiono ich 
w s ta n  spoczynku.

Przyjęto tak ie  rezolucję posła Woj- 
dalińskiego dom agającą  się natychm ia
stowego wprowadzeń a w życie Ustawy 
z 22 lutego r. b. o dodatkach drożyź- 
tianych dla em erytów wojskowych.

Przyjęto wreszcie rezolucję posła 
Smulikowskiego wzywającą Rząd, aby w 
naikrótszym czasie przedłożył projekt 
Ustawy, regulującej em erytury  urzędni
ków i nauczycieli w stanie  spoczynku 
tudzież w sprawie zaopatrzenia  renci
stów iako też wdów i sierot.

Następne posiedzenie wa wtorek
o godz, 4 po poł.

N a  fr o n c ie  u k r a iń s k in fn ie p r z y ja c ie l  
ro z w ija  sp o tę g o w a n ą  d z ia ła ln o ść , n a  n ie 
k tó r y c h  p u n k ta c h  fro n tu  w o jsk a  n a sz e  
n a w ią z a ły B c z u c ie  z  o d d z ia ła m i b o ls z e 
w ic k ie j  k o n n ej arm ji B u d ien n e g o .- W  o -  
k o lic y  Z ie lin k i i o k o ło  O ste jk i i M irów -  
k i d o s z ło  d o  z a c ię ty c h  w a lk  z o d d z ia ła 
m i n ie p r z y ja c ic ls k ie m i p ie c h o ty . K on 
n ic a  n a sz a  w  b r a w u r o w y c h  sz a r ż a c h  
r o z p r o s z y ła  a ta k u ją c e  b o ls z e w ic k ie  k o 
lu m n y .

Pierwszy zastępca  szefa sztabu ge
neralnego

Kaliński, genera ł  ppor.

Zjazd pracowników
KRAKÓW, 29 maja. (PAT.) Wczoraj 

rozpoczęły się tutaj obrady  o g ó ln o p o l
skiego związku zawodowego pracow* 
ników Foczt, telegrafów i telefonów 
przy udz ale delegatów Kongresówki, 
Litwy i Małopolski.

Obrady otworzył prezes zarządu 
głównego pan Wierzbicki z Warszawy. 
Zjazd powitał imieniem m iasta  prezydent 
FederOwicz, o raz  delegat Izby handlo
wej krakowskiej w iceprezes Peros. W 
obradach  bierze udział miedzy innymi

O fic ja ln a  w y ja ś n ia n ia  o a f e r z e  
n  Z a g ł ę b i u .

W A R S Z A W A  29 m aja . (P A T ). —  
P o n ie w a ż  p r z e m y tn ic tw o  w  Z a g łę b ju  
D ą b r o w s k ie m  p r z y b r a ło  d u żo  r o z m ia r y  
u d a ła  s ię  na m ie jsc e , c e le m  zb a d a n ia  
s ta n u  r z e c z y  K o m isja  p o d  p r z e w o d n ic t 
w e m  M in. S p . W ew n . W o jc ie c h o w s k ie g o  
W  s k ła d  K o m isji w c h o d z il i  m . in . g en . 
p p or. K r z e m ie ń sk i, z a s tę p c a  S z e fa - O ddz.
0 M. S. W o jsk . K a p ita n  P o la k ie w ic z , z a 
s tę p c a  S z e fa  II O ddz. M. S. W ojsk . K o 
m isja , p r z y b y w s z y  d o  Z a g łę b ia , w y d a ła  
s z e r e g  z a r z ą d z e ń . O ch ron ę g r a n ic z n ą  
o b ją ł n o w y  sz w a d r o n  s tr z e lc ó w  g r a n ic z 
n y ch .

W y n ik i b a d a ń  K o m isji d o p r o w a d z i
ły  d o  p o d ję c ia  p r z e z  M. S pr. W ew n . w  
p o ro z u m ie n iu  z  M in. S k a r b u  c a łe g o  s z e 
r e g u  z a r z ą d z e ń , m a ją c y c h  n a  c e lu  u s u 
n ię c ie  s tw ie r d z o n y c h  p rzez  r e w iz ję  n a 
d u ż y ć  i b ra k ó w .

W o b e c  to g o  n ie z g o d n a  j e s t  z  i s t o t 
n y m  s ta n e m  r z e c z y  w ia d o m o ść  o a r e s z 
to w a n iu  k ilk u  o lic er ó w  s tr a ż y  p o g r a n i
czn ej, ja k  r ó w n ie ż  n ie  s tw ie r d z o n o  to g o , 
ja k o b y  s tr a ż  g r a n ic z n a  p o z o s ta w a ła  w  
k o n ta k c ie  z  b a n d ą  p rzem y tn ik ó w '.

D e le g a c ja  s o c j a l is t y c z n a  n a  z a c h ó d .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 29 maja. Posłowie 
socjalistyczni Reger i Lieberman wy
jeżdżają w tych dniach do Londynu, 
Celem poinformowania kół socjalistycz
nych angielskich i zachodniej Europy o 
istotnym  s tosunku PPS. w sprawie woj
ny z bolszewikami, o raz  niepodległości 
Ukrainy — i w spraw ach plebiscyto
wych. Aczkolwiek wyjazd ten  ma c h a 
rak te r  ściśle partyjny — w kołach o-

- ficjalnych przywiązują do tego wyjazdu 
du<ą wagę, g dy i  cała prasa  socjali
styczna jest nas tro jona  wrogo względem 
obecne) polityki polskiej i zarzuca jej 
imperializm.

Jak  donoszą do Minlsterjurfi Spraw 
Zagranicznych, we wszystkich państwach, 
m ających stosunki z Polską, nastrój 
m as ludowych i robotniczych — jest 
tak  wrogi, że dochodzi do manifestacji
1 wstrzymywania t ransportów  amunicji
i broni.

Być może, i e  in terwencja  posłów 
socjal.stycznych polskich wpłynie na 
zmianę stanowiska p ro le tar ja tu  całej E- 
uropy.

J a p o n ia  a P o l s k a .
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A , 29  m aja . B a w i w  
W a r s z a w ie  se k r e ta r z  a m b a sa d y  ja p o ń 
sk ie j  w  B e r lin ie  p . T ogo , z w ie d z ił  on  
s t o l ic ę  b a rd zo  sz c z e g ó ło w o  i w  d n iu  d z i
s ie j s z y m  z ło ż y ł  w iz y t# ,  tr w a ją c e  p o  g o -

1 d ż in ie , m in is tr o w i P a tk o w i i w ic e m in .  
sk a r b u  R y b a r sk ie m u  oraz m in is tr o w i  
p r a c y  P e p ło w sk ie m u .

P . T o g o  in te r e su je  s ię  o r g a n iz a c ją  
M in. P r a c y  z w ła s z c z a , r u ch em  r o b o tn i
c z y m  w  P o ls c e ,  u s ta w o d a w s tw e m  śp o -  
łe c z n e m . W  s fe r a c h  o f ic ja ln y c h  w iz y t y  
to  łą c z ą  z w ia d o m o śc ia m i d y p lo m a ty c z -  
n e m i, z k tó r y c h  w y n ik a , że  rzą d  ja p o ń 
s k i o s ta tn io  in te r e su je  s ię  b a rd zo  P o ls k ą
i  r a d b y  s ię  do n iej z b liż y ć .

ir ia n d ja  w  w a łc s  o n i e p o d l e g ł o ś ć .
LONDYN 28 maja. Każdy dzień 

przynosi z sobą w Irlandji coraz, poważ
niejsze wypadki. O ostatnich poważnych, 
których widownią była cała Iriandja, a 
które wywołały tu żywe zaniepokojenie' 
podają dzienniki następujące szczegóły: 
Na ulicach Londondery toczyły się walki 
przez 4 goizioy; jednego żandarma zabi
to, drugiego zraniono.

Walki naznaczyły się okropnemi sce
nami wojny domowej. Unioniści i sinfef- 
aiści zdobyli dwie ulice, zmuszając poli*
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poczt i telegrafu.
przedstawiciel Min. poćzt pan Kórnicki, 
p re2es lwowskiej dyrakcji p. Bieniawskl, 
prezes krakowskiej dyrekcji p. JakeW. 
Dziś rano  po powitaniu na dworcu prze* 
uczestników zjazdu przybywającego do 
Krakowa ministra  poczt i telegrafów 
Tołoczki, odbędzie s!q na Wawelu po* 
święcenie sz tandaru  grupy krakowskie! 
związku pocztowców a następnie  wapól* 
na wycieczka wszystkich uczestników 
zjazdu do Wieliczki.

cję do ucieczki. Następnie aresztowali 
wszystkich przechodniów, których ludzia 
w maskach znieważali czynnie. Pewien 
żołnierz padł od kuli. Umierającego zao
patrzył sakramentami ksiądz katolicki, « 
grupa kobiet na klęczkach odmawiała pi' 
cierze za umarłych. Takie sceny zdarza 
ją się często.

W czasie 'manifestacji w Croke-Part 
hrabianka Mariewiczówna wyrzekła cha
rakterystyczne słowa: .Ani tinki ani aero
plany nie zdołają przerazić najmniejszego 
chłopca w Iriandji*.

Tymczasowy rząd R o sy jsk i  " p ro s i  o gtf1 
ścinę w W a r s z a w i e .

WARSZAWA, 29 maja. Działać* 
rosyjski Rodiczcw był przyjęty n a  aU' 
djencji u Naczelnika Państw a. RodlczeW 
czyni zabiegi o zniesienie rozkazu roz
brojenia armji Bredowa, o pozwolenie 
na tworzenie w Polsce armji rosyjskiej 
przeciw bolszewikom, oraz  o gościnę W 
Polsce dla tymczasowego rządu rosyj
skiego. S ta ran ia  te nie znajdują jednak 
większego oddźwięku.

R a d e k  S o b e is o h n  w  W a r s z a w i e ?
W A R S Z A W A  29 m aja. I s tn ie ją  po

s z la k i ,  żo w  W a r s z a w ie  b a w ił, c z y  bawi 
j o s z c z e  R ad ek  S o b e lso h n . M iał on  p rzy 
j e c h a ć  tutaj d r o g ą  n a  ¡P o z n a ń  i w ziąó  
u d z ia ł w  ta jn y m  k o n g r o s io  k o m u n istó w , 
k tó r y  s ię  o d b y ł w  dv,ugi d z ie ń  Z ie lo n y ch  
Ś w ią te k .

R e s z t k i  artuji B a n i k i n a ,
W A R S Z A W A  29 m aja . R e sz tk i ar

m ji D e n ik in a  n a  w y b r z e ż u  C zarnom or-
1 sk ie m  z je d n o c z y ły  s ię  s ię  p o d  w o d /4  

g en . P isa r o w a . W  sk ła d  j e g o  arm ji w e
s z l i  k u b a ń c y  i g ó ra lo , d o w o d z e n i *przc2 
g en . U ła g a ja . O d d z ie ln ie  d z ia ła ją  gen.

i S z tu r m  i M a r k iew ic z . O d d z ia ły , które 
s ię  s c h r o n iły  w  P e r s j i, s ą  d ow od zon e  
p r z e z  g en . E r d e le g o .

Komisja aijancka cofnie się z drogi 
gw ałtu?

CIESZyN, 29 maja. Jak  wiadomo» 
komisja a ijancka narzućiła  cenzurę pre
wencyjną prasie polskiej w Cieszynie zo* 
bowiązkiem przedkładania numerów pism 
prokuratorji polskiej i czeskiej. Prasa 
polska nie zastosow ała  się do tego 1 
ignorując zerządzenie” wydaje pisma be* 
przedkładania pro! uratorji. Dziś ro
zeszła się wiadomość, że komisja aljanc-
l a  ma cofnąć rozporządzenie p ie rw o tn i  
co do obowiązku przedkładania pism I 
ta k ie  prokuratorji czeskiej. Oficjalnego . 
rozporządzenia w tej »prawie dotych ' i 
czas niema.

----- o------ i

Wiadomości Jslegraficzne.
Se/iat francuski postanowił uchwal^ 

specjalny podatek, na  kawalerów i mai' 
ień s tw  bezdzietnych. (Wartoby i u 
nas coś podobnego zastosować. (PrzyP* 
Red.)

*
W chemicznem  laboratorium  unł' 

wersytetu  w M uenster nastąpiła  w cza' 
sie robienia doświadczeń eksplozja, przy' 
czem 6 słuchaczy zosta ło  zabitych, 9 
wielka ilość ciężko ranionych.

*
Rada miejska 'w Krakowie uchwa' 

Iiła prowadzić tea try  miejskie nadal po® 
własnym zarządem . ;

*
Stowarzyszenio niemieckich produ" 

cen tów  powzięło uchwałę, odrzucając® 
stanowczo wszelką dalszą podwy^fl 
płac.

Esr
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Na sgrom adzeniu wyborczem w 
Wletxburßu kanclerz  Rzeszy oäwiadezn, 
te powtórzenie się zam achu Kappa jest 
niemożliwe ze względu na po»taw^ Nie- 
»•‘iC południowych. Dalej kanclerz za* 
maczyl, ło  socjalni dem okraci nie zgo
dziliby się nigdy na koalicję  z niem iecką 
partjq ludową.

, Berliński Locelanreiger* donosi, 
*8 rzęd irlandzki zaprosił rząd rosyjski 
do rozpoczęcia rokowań pokojowych 
10 czerw ca w Dorpacie.

powstały si,n2 starcia. Dmowski kryty
ku e ostro taktykę polityczną es isc ji  z 
ostatnich czasów. Jsst podsbno r ó s a lc i  
bsrsfao niezadowolony z polityki, upriwic- 
nej ptsez p. St. Grabskiego. Z tego po
wodu stronnictwo ma' zatądać od p. Grab
skiego wycofania się z życia politycznego. 
Również pod wpływem Draowskiege en
decja zamierza zmienić taktykę w spra
wie żydowskiej.

Z kraju.

Wiadomości polityczne.
Pos. Diamand o udziale 
socjalistów w gabinecie.

Interpelowany w sprawie udziału 
■ocjalistów w rządzie pos. Diamand 
Oświadczył: „Udział posłów naszych w 
łządzio mógłby mioó miejsce tylko na 
Wypadek wejścia na stół tak  naglącej 
»prawy, jak ą  jes t  pokój. Rozumlo się 
Basza współpraca uzaleinionaby była  od 
Stworzenia tak  liberalnej większości w 
Sejinio, któraby  uwzględniała sasze  po
stulaty programowe, a więc poza poko
jem: konstytucję dem okratyczną z sej
mem jednoizbowym, prawodawstwo ro

botnicze, sekwostr i realizację reformy 
'io lnej.“

Żydzi o Dmowskim i endecji.
Zydewski. „Nasz Kurjer* w Warsaa« 

kie don-tsi, że pomiędzy Dmowskim a 
itron*ictwem narodowe - demokratycznym

W  Poznaniu liczba ludności podnio
sła się z 160,009 do przeszło 200,000, 
wobec czego okazuje się pstrzeba ekcjo 
10 tys. nowych izb mieszkalnych. Rida 
Miejska aa o s ta tn ie j  poradzeniu  wezwą* 
la Magistrat do przedłożenia pro:ektów i 
kosztorysów buoowy domów mieszkal
nych tBi?!ckich.

W Krakowie wykryto wielki skład 
przedwolennych miterfałósr ubraniowych 
w najlepszych gatunkach, wartości 6 mil. 
koron.

We Włocławka kupiec Samuel E- 
renrajch skazany został na 100 tys. mk. 
grzywny, 6 miesięcy aresztu i konfiskatę
5 wafcOEÓ '' zboża za nielegalny handel 
zbożem. Erenrajcha odrazu osadzono w 
więzieniu.

W Kałuszynie, pow. mazowieckc- 
tnióskiego, w ci«igu 2 godzin spłosęto c- 
koło 6» domów, pozbawiając dachu nad 
głowj przeszło 490 osób. Jedynie dzięki 
wysiłkom straży ogniowej miejscowej i 
mińskiej udało się ocalić miasteczko od 
całkowitej zagłady. Z pierwszy pomoc-i 
pogeraelcom przyszedł komitet amery
kański.

Przedmioty zbytku podrożeją.
(M) Ruchliwe Min. Skarbu przedło

ży Ło Sefs&awi projekt ustawy o opła
cie steapk>wej od pracdmioWw zbytku. 
Opieki wyaosi 10 prec. od ceny iprzedaży.

Do przedmiotów zbytku zalicza u- 
stawa:

1) przedtaiotów z szlachetnych krusz
ców i ich iaitacje, przedmioty pozłacane, 
posrebrzane i platynowane, o ile kosztują 
posad 100 rak. za sztukę. 2) perły, ko
rale, kamienie szlachetne i półszlachetne
i ich imitacje, o ile kosztują ponad 100 
mk. za sztakę. 3) oryginalne dzieła sztuk 
plastycznych, kopj« i reprodakcje; nte 
podlegają op&cie dzieła sztuk plastycz
nych, jeżeli je *przed«}e sam artysts lub 
jego krewni w prostej, linji. 4) przed
mioty z porcelany i t. p. dla ozdoby 
mraszliań, których cena pizoaosi 50 mk. 
za sztukę. 5) ozdobae wyroby ze szklą
i lustra szlifowane. 6) przedmioty sluiące 
do gier. 7) instrumenta muzeczne i płyty 
reprodukcyjne. 8) artykuły toaletowe, 
prócz mydła. 9) fatra z wyjątkiem zwy
kłych b-ranich, owczych, króliczych i t. p.
10) koronki i hafty. 11) dywany, kobierce, 
gobfliny. 12) skórzane przybory do po
dróży. 13) sa*ocho*ly csobcwe i gumo
we koła powozowe. 14) wszelkie antyki, 
prócz książ*k. R-ida miaistróv ma prawo 
spis ten zmienić lub uzupełnić na wnio
sek Ministra Skarbu.

Podatek od przedmiotów zbytku ist
nieje już w b. dzielnicy pruskie?, wpro* 
wodzony 25 lipca 1918 r. na całym ob
szarze państwa ciemieckiego, które poszło 
w tym wypadku »a przykłaiłam Włoch, 
Daaji i Frsncjl (państwa te już w r. 1917 
poddały osobnej opłacie pswne przedmiotyj 
zbytku, jak np. kamienie szlachetne, pertyi 

wyroby z metali szlnchetnycli.

I

Ruble carskie a 100 
500

K Ś P S S n M M I
Z powodu kolosalnego powodzuma tylko jeszcza dni parę

o

ogóln© ś̂ detzo-io. ÜXTo, żądanie

Protest mogkalofilski w spra
wie galicyjskiej.

W p ie r w s ty c h  dniach czerwca m a  
o d b y ó  s ię  w  R z r m io  koafsreiK^a repre
z e n ta n tó w  z w ią a k u  narodów. Na t ę  kon
fe r e n c ję  w y s ła l i  tak ie  nasi „Karpatoree- 
s y “ sw o jo  p o s tu la ty  w  formie rezolucji. 
P r o te s tu ją  on i p r z e c iw k o  zajęcia Galicji 
w sc h . p r z e z  P o la k ó w  o ra i  ich admini
s tr a c ji, a w r e z o lu c j i swojej domagaj* 
s ię :  u s u n ię c ia  p o lsk ie j  władzy z Galicji 
w sc h o d n ie j  i L e m k o w s z c z y z n y , wydele
g o w a n ia  sp e c ja ln e j  k o m is ji d la  zbadania 
u c z y n k ó w  p o lsk ie j  a d m in is tr a c j i i odda
n ia  z a r zą d u  tym  k ra jem  L id z e  Narodów 
p o z o s ta w ia ją c  m ie s z k a ń c o m  tego k ra ju  

raw o  do o ś w ia d c z e n ia  s ię  przez p le -  
is c y t .

V j i ia ^ ® s a Q Ó © i  g i o f i e w o .
29 m aja  1920 r.

2 3 7 .5 0 — 234  
245— 2 4 2 .5 0 —

423 .50
R u b le  d u m sk io  a 1000 53.37 i pół— 53  
R u b le  d u m sk io  a  250 4 1 .7 5 — 4 1 — 41.50  
F ra n k i fra n c . 14 .85— 15.05— 14.95
F u n ty  740
D o la r y  S tan . Z jedn. 183— 181 — 182.2'» 
D o la r y  K an. 144
L e je  r u m u ń sk ie  8 .6 5 — 3 a!0
M ark i n ie m ie c k ie  a 100 4 9 5 — 4 7 0 — 4S5

O f i a r y ,
S ik o ł i  pOTrsiłchn* J6  4 n* 4 plebi o  ly  

mk, 474 fen- 50.
F r* c o w n ic y  Z » .  E kon. P ra e  P a s a tw o w y c b  

a a  p le b is c y t  M *. 140.
P r a o w n U y  k in t» !a t» j : r a łn  P o l» s ja  n a  

p leb isc y t K i*  35.
J. B. c a  p U b iłc y t  f ió rn . S ląaka  M k. 50.
S e m lr s r j . r a  N a u cz y c ie lsk ie  a a  ałwję j>l»- 

biscytoira M i. 500.
N. Ź. I i .  D rie ln icy  W o d n a j n s  fu n d « ? !  

p ras. P ra c a  K i .  154*.

I c n s w o

fiS O T T O i Kto z W as bez grzechu, niechaj
pierw szy na  Nią rzuci kamieniem.

Epopea u p ad k u  1 odrodzenia kobiety. W strząsające  dzioio duszy ludzkiej.

Z M A R T
W ie lk i dram at w 6 a k t., inscenizow any pg. wiekopom nego dzieła L w a  T d ł s t c j a .

i lu p ja  Ja©©!sinin
O r k i e s t r a  p o d  b a t u t ą  l . K A N T O R A ,

Uwaga: Ha =Baads!e arł. 5 dciireio 2 dnia 7[2 1319 r. wzbronione jesS wtfsławssnie na widok

Rolą KATARZYNY MASŁOWEJ wyko
n a ła  w szechśw iatow ej s taw y a rtys tka

Początek przedstawień o 3-ej.
E3^ s a s é s d a ’ o
p u f c ü c z ä i y  E 0 ® n ą i r s  k i n c m s t e g r a f é n  f s i a g r a f ] ? ,  r y s u n k ó w  i ^ l a k s ł ó w  « f e f a z a s r f c h

v r  ‘.y< , • t

ßQE
•ij.y. •Try K' * •... ,

WieJki dwugodzinny program. O D E O N
iiajnawszy obraz s l p o j  firmy „ T  iangla“ w 8§«f- Yorku

p> t .

k i

i

ü
A H A

J U i l l

F a rsa  w  w ykonaniu  a r ty s tów  tea trów  w arszaw sk ich  
B o g d a ń s k i e j  i G r a b s w s k i e g o i

P ie s swatem
I D y b i t n y  a m e r y k a ń s k i  d r a m a t  ż f j c i o i m j  u )  5  a k t a c h .  
Początek przedstawień o 3-ej.

Wesoła korne dj a duńska.

Orkiestra pod batutą PIETRUSZKI' a
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DRUKARNIA
„ P i A C ^ 4  -

przyjmuje zarpówiepia wszelkiego rodzaju
D Z I E N N I K A

d r a l p *  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h
ADMINISTRACJĄ DRUKARNI: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32.

- i m m m m m e ® ® e e e m m e e
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Zgierska 17  LECZNICA Z gierska 17
P r z y j m u j «  « I ę  a o t f i l a n n i e i

od 10—11 choroby ocio^ *U 11—12 choroby wewnętrzne 
1 utrw owe:*od 12—1 choroby kobiece I akuszarja; od 2—3 
c io r  by ukóme 1 weneryczne; od 3 — 4. olioroby cblrnr- 
giizuc; od 4—5 choiohy dziecięce; od 5 —6 choroby gardła 

uszu 1 nos*; od  6—7 elioroby sercow e I płuc.

j079—30 W iz y ta  IO m a r e k .
W «ptakach rnacany rabat. N a ¿udani« skład» się wizyty 
po mieście. Stczepieale oapy codziennie od 4—5 po poł.

“ §

ff l
W
r i

¿23!

Zu ze i (szlaka) z  pod kotłów
do odeb ran ia  k a ż d o r a z o w o  w w ię k sz e j  

i lo śc i,  bezp łatn ie ,
6-20—10 E l łk tp o w n ia  Ł*tl*!tŁ,ł.

W  P a p k u  W e n e e f a
Dziś zapowiada się WIELKA ZABAWA ATRAKCYJNA, 
te a tr  odegra KAJTUSIA i To polityko, oraz dziecinna zabawa 
i wiele cyrkowych innych r iespodiianek, 2-ie orkiestry, 
ognie sztuczne, poczta. Początek zabawy o  g. 2 po poł. '

Wejście 4 mk. Dzieci i wojskowi mk. 2.

K i n o  B O L IN A  S Z W A J C A R S K A
ml. Sionki*w ina Jé 40.

D xié!

Gołg iw io t Jest M m . . . Dram. w 6 cz.

Or. Fr. Koziołkiewicz
R z ia ln a  U r, 4 9 .  o

O d 3 -g o  m a j a  w z n o w i ł  p r z y j ę c i a  c h o r y c h ,  i  
j a k  p r z e d  w o j n ą :  r a n o  do  1 0 -e j  i  po  p o -  2  

ł u d n i u  od 3 do r  i p ó ł  p u n k t u a l n i e .

P i e g i  i  p r y s z o z c !
usuwa radykalnie

Krem „ E R O S * '
udelikatnla cer?, nadając je j’ 

aksamitny wyg!ąd, do nabyci* 
■wszędzie.

to n a ta ia  WmmA M i i  Mm
zaw iadam ia, żo

Ogólne Roczne Zebranie
odbędzie się dn ia  30 m aja  r. b. w lo k a lu  R esu rsy  

Rzemieślniczej o godzinie 2-ej po poł.
0  liczne i p u n k tu a ln o  p rzy b y c ie  u p ra sza

ZARZĄD.

M i ó d  n a t u r a l n y
w  i lo ś c ia c h  o d  IO fu n . p o  m k , 4 5  z a  

fu n t , s p r z e d a j e  d o m  h a n d lo w y
L .  B R E S L E H  i  S - k a ,  W ó l c z a ń s k a  1 6 4 .

P i e r w s z o r z ę d n y  K r a w ie c  lD ojskou>y
S z .  W E K Ś b E R , Piotrkowska 32
wykonywa w szelkie zlecenia tlla  wojska w zakres kraw iectw a wcho

dząc« i  w łasnego, jak  te ż  pow ierzonego m aterjału. 
A k u r o t s a  o b i t a g a l  1471— i  C e n y  p r s y a t ę p n « !

Grempelmajster
P o s z u k i w a n y  d l a  n o c n e j  z m ia n y .

Z g ł a s z a ć  s i ę  do k a n t o r u  T o w .  A k c .  „NL W. 

W I E N E R “ , C e g i e l n i a n a  N r .  96. 1576-3

Zaw iadom ienie*
W  d n i u  3 0  m a j a  1920 r o k u  w  s a l i  K o n c e r 

to w e j  p r z y  u l .  D z ie ln e j  18 o g o d z .  2 p o  p*Ł 
o d b ę d z ie  s ięOgólne Zelsranie

c*yli l¥5ec
c z ło n k ó w  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  d o z o r 
c ó w  d o m o w y c h  i  f a b r y c z n y c h  m . Ł o d z i ,  n a  k tó r>  
z a p r a s z a  s i ę  c z ło n k ó w  i n ie c z ło n k ó w

Z A R Z Ą D .

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

-  \  ■ -

Zdobyć dla niej dróg* do morza?
Czv chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny kraj m azu rsk i,  
mierzący J 1,000 km.1, wraz z jego pół miljonem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1300 wioskami i z 
83000 rybnvch jezior?

Zlóżćie więc na ten cel w administracji 
' nasię go pisma, lub prześlijcie do

M azursk iego  Kom itetu  P le b isc y to w e g o
w Warszawie (ul. Czackiego 95).

c h o ć b y  I v n a s * k ę >
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Oićzyzny’

nmmmaummamasnmmBammmamBm k ssp i

„ K o l o n j e  r o b o t n i c z e “
broszurka napisana przez inź. Rosz
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro
botniczej“ wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w Sekretariacie N. Z. R.

(Piotrkowska Ur. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

n— w
mmmmmmmmaumm

firmy „Edm. Pladak“
o r a z  w y b ó r  ró ż n y c b  

c z ę ś c i  r o w e r o w y c h  

4Lń d i 9 G ł ó w n a  «5 3 .

Prosta droga.

15G0—S
3 GH ECTSEZKZBíMĵ IRíM

Mnia Am
Tkanie równej lormy dziur 
sztucznie nie do poznania 
tak w męskim, damskim, 
i wojskowym ubiorze jak 
*■'? wszystkich towarach 

I dywanach.

E L  Piotrkowska 1 17 -

A A A . Waiue ula w jz j-  
fctklch, a w tzciA- 

gólnoścl dla keoporŁtyw  Taniej 
c ii w szęizle, bo w mieszkaniu 
prjrwatnem. Resztki 1 ze sztusl 
na męskie ubrania i spodnia 
fabryki Leonarda 1 Innych. Ko-‘ 
Włtkot na damskie płaszcze, sze
wioty, korty. wsłna na kostjumy 
f.póiniczkl 1 bluzki, eHmlnabia- 
1», szeflr angielski, batysty. Bia
ło towary, ptóslenka na wsypy, 
pościel, stico-wka, cajgi, ckustecz- 
ki na głowę craz Inne. Kilińskie
go 40, (Wldzewaka) m. 10, II 
plęfro, fro-> t 7 i rąwa. 1591 —10

¡nehi..', pia
nina, dy

wany, garderobę, futra, bieliznę, 
różue sprzęty domowe, placg 
najlepiej. Wólczańska 43 (róg

A . A .  SCupuję

Benedykta) m- 5. ESI—12

Btasiczyński Leonard zagubił 
paszport, w ydsn1? w Łodzią

Energiczna o»*ba v. ykwalifiko- 
wana w  branży tryfco*ów, 

rękawiczek 1 pończoch, poszukują 
posrdy, jako zarządzają?». Za
wiadomienie .Zarządzająca” w 
adminlstr. ,P iaca‘. 1 o ł’~>—2

sprzedani» w 
Główna li  9.

B ^ ły z  Msrjnnna zngnbiłn. p n z -  
port tymczasowy, wydany 

w Pabjanl.ach, 1592-1
JcSll 

_  chcesz 
c Skolwlek jprzi;daó, czy manu- 
Łiklnrę, galanterje, ubrania, obu
wie męskie, damskie, dziecinne, 
mulic, obrazy, spr (jty domowe, 
« tr/^j-rfu-ś:!, b lłuterje, l,I;j ,ty 
rM e  I srebrne, zanieś do J a r 
marku Łódzkiego I piętro Plotr- 
ko;-*Lu Nł 44. Tam sprzedasz 
berpn*re<Inlo temu, który , oszu
kuje przedmiotów tych dla wios« 
nt£o iUytku. Sumienna cena jest 
r.*wizą naszej pracy. Bron sław 

Przyjmujemy komisowo. 
K spajem y za jotówkę. P/o;im y 
o oferty- 159J—5

a '■ •> cle o f la .  Jeili chcues 
kupić ubranie męskie i dzie- 

effliie. różne meble, u ó<-ki 
tóęfłr.rTC. Źobacz na J -rn r  ¡ku 
Ł iłirkim . Piotrkowska’44, I p. 
Wielki wybór ubrań solidnej ro
boty cd  1.Ł00 m. ubrania rjbo- 
c i i  od 50 m. Dobry towar naj- 
nizszi cena jest d;wizą nasze] 
pracy. Bronlttiw Jagoda. Koo- 
permtywom huitownie rabi.t.
_________________ 1593-5
g^irŁałecnitm u Feliksowi s*ra- 

dziono dwa paszporty rosyj
ski i niemiecki, wydana w guil- 
nie Sanlkl, i zaświadczenie z kar
ty chl-bowej. 1582-3

S^Ttlep kolonjalny do spr eiania 
z powodu otrzym ania posa

dy. Grabowa 52, naroiny.
___________________1507—3

Weibnd Szyman zaauMł | isz- 
port niemiecki, wyda«/ w

Ł dzl._______________ 1^97-2
^ f lg in ą l  chlojiicc lat pięć w u* 

ljrankn granatowym czap
ce rogatywce, boso, nazywa się 
Franrlszek Czechowski, j«źeliby 
kto Wiedziuł o takowym, proszą 
zawiadomić rodziców, zam •’Si- 
kałych przy ul. Aleksandrów-
sWoi 125 n . 2 9 . ____ _
^» .g in ę ł»  kurta paszparlowa, 
*%a w ydm a z iabrykl H eintila I 
Kunitzera za 457 na Imię Jó- 
zeła Gawrodaklago.______ 1602-3

Wróblewski Stanisław  au^ubil 
pasi^O tt |.oIski, wyda:iv W

Gra ’ü o to i da 
■iskiej cenie, 

tr, 17. oficyna.

Łodzi. 1 5 2 1 -3

Rę<lrzejak Bolesław za<rn 
» • paszporty niemiecki i ■ 
»ki, wy.lany *.v 1< "i

sriibił 2
OByj-

1590-3

H&Ęasicz y ń tk ie m u  Wawrzyń:owI 
» w  skradziono p aszp o rt niem iec

k i, wydny w Łodzi 1 świadectwa
stolarskie. 15.22—3

Wvüawca: ZanąU ükrfisOA'y N. Z . R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .P raca“ Przejazd 8. Re ii aktor odpowiedzialny LU IJW iK  W ASZKIEW ICZ


